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Przegląd polityczny. 

Lwów 2 listopada. 
Niepokój przytłoczył całą Europę; sfery 
rządowe, odpowiedzialne za przyszłość państw 
awoich, przejęte są głęboką troską ; płochliwe 
kapitały zaczęły wszędzie się cofać i nastał 
ogólny spadek wszelkich pieniężnych wartości 
na giełdach. Tylko wysiłkiem woli powstrzy- 
mywana jest powszechna panika, wywoływana 
przeczuciem nadciągającej burzy — i jak zaw- 
sze przed powietrzną burzą wirują liście, tak 
przed tą zawieruchą polityczną, na którą się 
zanosi, wirują sprzeczne wiadomości, — owoc 
różnych pragnień, różnych interesów i różnych 
konceptów spółek giełdowych, z których jedne 
chcą zarobić na zniżce papierów, inne wytę- 
żają swe siły, aby tę zniżkę powstrzymać. 


Dziś: | F. 22 po Św. =| N. 22 po Bosz. 
Jutro: „i| św. Karola Bor. Jakowa 


„Trzeba spokoju umysłowego i ciągłej pamięci 


o zasadniczych momentach sytuacyi, aby wśród 
tego chaosu sprzecznych doniesień zachować 
trafne pojęcie o tem, co może nastąpić. 
Zwracaliśmy już uwagę czytelników na to, 
że wypadki zaczynają wyrywać się z rąk dy- 
plomatów i przerastać ich siły. W imtencyi za- 
enej, bo w interesie pokoju, diugo tłumiono 
wszystkie prądy, które powstają naturalnym 
sposobem, jak; produkt życia. Ale takie po- 
skramianie tych prądów nie może trwać wie- 
cznie i zawsze się udawać. W końcu przyjść 
musi chwila, w której nieuniknienie potrzeba 
rozwikłać lub w ostateczności rozciąć splątany 
węzeł stosunków. Taka chwila właśnie się zbliża. 
Kiedys w historyi będzie ten moment na- 
zwany walką Anglii z porozumieniem franko- 
rosyjskiem. Przypominamy czytelnikom, że kil- 
kanaście dni temu zwróciliśmy ich uwagę na 
to, iż kolonialny rozwój Francyi stworzył dla 
niej nowe zadania i dał jej nowych przeciwni- 
ków, o wiele dokuczliwszych od zwycięskiej 
Germanii.. W którąkolwiek część świata zwróci 
się Francya, wszędzie staje jej w drodze An- 
gla: w Egipcio w Afryce środkowej, na mo- 
rzu Sródziemnem, w Madagaskarze i Siamie. 
Z drugiej znów strony antagonizm między Ro- 
syą a Brytanią jest jeszcze dawniejszy, a roz- 
wija się nietylko na tureckim, lecz jeszcze bar- 
dziej na azyatyckim gruncie. Więe te dwa 
państwa, podając sobie 1ęce, tyleż miały na 
oku nieprzyjażń do środkowej Europy, głównie 
do Niemiec, co i do Anglii. Oddać trzeba uzna- 
nie polityce berlińskiej, ża zachęcając Francyę 
do zdobywania kolonii, odsuwała od siebie jej 
antagonizm i zwracała go przeciw Anglii. Je- 
dnoczaśnie Roxya rozszerzyła swój goa T" 
kwestyę turecką. Jak dawniej mówiła, źe uu 
a do Konstantynopola prowadzi przez Wie. 
eń, a potem — że = Berlin, tak w osta: 
tnioh latach, wskutek wynurzenia się Japonii 
na polityczną widownię, w skutek kwestyi ko- 
reańskiej i związanego z nią wpływu na Chi- 
ny, wreszcie w skntek tego, że już się oparła 
o indyjską granicę, ujrzała, że Konstantynopol 
jest tylko małym odłamkiem olbrzymiej kwe- 
styi azyatyckiej, o którą musi rozprawió się 
z Anglią. To dla niej stało się zadaniem pierw- 
szem w szeregu innych, a że posiada dyploma- 
cyę nader zręczną, niezmienną, zależną tylko 
od woli cara, a nie od kaprysów zwarcholone- 
go parlamentu paryskiego, przeto rychło zdo- 
lala dać pierwszeństwo swoim celom w soju- 
szu z Francyą, zwłaszcza, że i ta Francya ma 
coraz więcej powodów do rozżalenia na Anglię. 
Tak się stało, że porozumienie franko-rosyjskie 
w pierwszym rzędzie zwróciło się przeciw „py- 
sznemu Albionowi*, a dopiero w drugim — 
przeciw środkowej Europie. I to drugie żądło 
teraz jest schowane, bo pierwsze można wysu- 
nąć, aby śmiertelnie ukłóć niem Brytanię 
- Mając za sobą Francyą, a zapewniwszy 
się w Hubertusatocku o neutralności środkowej 
Europy, Rosya zawarła z Chinami traktat, o 
którym tak wiele mówiło się w ostatnich cza- 
sach. Czy rzeczywiście ten układ jest taki, jak 
go przedstawiają angielskie dzienniki, tego ]e- 
szcze nikt nie wie. Jest niemieckie doniesienie 
z Petersburga, iż projekt owego traktatu był 
zawarty nad Newą przez pełnomocnika 
Chin jeszcze wtedy, gdy trwała wojna chińsko- 
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Oddzielała mnie od niej tylko cienka 
ściana. 

Nie widziałem jej jeszcze ani razu, a już 
znałem dobrze całe życie staruszki, która była 
moją sąsiadką, a właściwie, której ja zostałem 
sąsiadem chwilowym. Pani Krzysztofowa albo- 
wiem należała do najdawniejszych lokatorów 
domu. Ludzie rodzili się i marli, wynosili do 
innye kamienic, ona jedna pozostawała na 
miejscu i prowadziła od lat wielu żywot je- 
dnostajny, samotny, podzielony pomiędzy krzą- 
taniną ekolo malago gospodarstwa, przyjmowa- 
nie, coraz rzadszych zresztą, odwiedzin i mo- 
dlitwę. 

Ileż to razy, gdym wracał do domu pó- 
źno, a nawet więcej niż późno, byłem pewny, 
że do snu mnie ukołysze spiew sąsiadki, która 
już na nogach, gotując sobie kawę, z pamięci 
odprawiała „Godzinki..* Po południu znowu 
słyszałem drżącym głosem odczytywane z książki 
długie modlitwy; chwilami głos ten milkł, a 
oddech czytającej, zwykle krótki, stawał się 
bardziej jeszcze przyśpieszonym, w piersiach 
bardziej jej grało niż zwykle, a od czasu do 
czasu wydobywał się z nich jęk cichy. Sta- 
ruszka płakała... 

I do tego płaczu przywykłem wszakże, 
choć zrazu łzy te padały mi na serce. Stróżka, 
która i mnie i jej usługiwała, uspokoiła mnie 
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japońska i że tym właśnie traktatem kupił rząd 
bogdychaua interwencyą Rosyi i Francyi, do 
których przyłączyły się Niemcy, przez co po- 
wstało „wschodnie trójprzymierze'. Wedle in- 
nego doniesienia, także niemieckiego, Rosya o- 
trzymała, oprócz znanych koncesyi, Jeszcze na- 
stępujące :' organizazyg armii chińskiej przez 
swych instruktorów, objęcie w zarząd całej słuź- 
by celnej, spełnianej dotąd przez Anglików, i 
utrzymywanie w Pekinie kilku szwadronów ko- 
zackich, jako gwardyi ambasadora. Do ostatnie- 
go punktu dodać trzeba wyjaśnienie, że już nie- 
raz różne mocarstwa starały się o to, aby ich 
ambasadorowie mieli jakąś gwardyę w Pekinie, 
ale na to nigdy nie przystała rada maudary1- 
ska i jeszcze podczas ostatniej wojuy z Japo- 
nią, kiedy motłoch, rozżarty na cudzoziemców, 
zegrałał ambasadorom, a ci chcieli wezwać pie- 
chotę morską ze swych statków w najbliższym 
porcie, to ruda mandaryńska oświądczyła, że 
pod żadnym warunkiem nie więc obcej 
zbrojnej sile wejść do stolicy. Teraz zaś miała 
na to się zgodzić dla jednej Rosyi, a łatwo zro- 
zumieć, jakie to będzie miało znaczenie dla sa- 
mych Chin. 

Taki układ między Chinami a Rosyą miał 
być wykonany przy dogodnej sposobności i pod 
warunkiem, że Japonia otrzyma 30 milionów 
taelsów za ustąpienie z półwyspu Liao-tung. 
Wiadomo, że o te pieniądze Rosya się posta- 
rala; będą one 8go listopade wypłacone w Lon- 
dynie przez chińskiego ambasadora . japońskie- 
mu. Drugi warunek: „dogodnej sposobności” 
właśnie się przedstawił. Oto, z powodu Vene- 
cueli weszła Anglia w ostry zatarg ze Stanami 
Zjedrorzonymi. Jnż między niemi nastąpiła wy- 
miana surowo brzmiących not, przyczem rząd 
waszyngtoński, zapewne ze względu na zbliża- 
jąca się wybory prezydenta, występuje ze sta- 
nowczżością coraz większą 1 bezwzględniejszą, 
utrudniając w ten sposób Anglii wycofanie się 
z tego sporu. Tu interes demokratycznego stron- 
nictwa w Stanach Zjednoczonych zmusza Ole- 
velanda do bezwzględności, a to tembardziej, 
że za pierwszym razem, kiedy się kończyła je- 
go prezydentura, pobił go republikański kan- 
dydat Harrison zręczną bajką, iż Oleveland u- 
legal angielskim wpływom. Narazić się powtór- 
nie na podobny zarzut, narazić na kląskę wła- 
sno stronnictwo i autonomiczne zasady, wyzna- 
wane przez demokratów, Cleveland nie zechce, 
musi w sporze z Anglią iść dalej, niżby może 
ohciał, a jest. jeszcze w tym kierunku popycha- 
ny przez swych zwolenników, którzy już 
w dziennikach wołają, że tu nie idzie o samą 
w c, wypędzenie Anglików z Ka- 
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,aady i o przyłączenia jej do Stanów. Rzecz na- 


umralna, Że takie hasło jest bardzo popularne i 
że kto przyłączy Kanadę do Stanów, ten w o- 
pinii stanie obok Waszyngtona i Liuvcolna, a 
zatem sam się na długo utrwali w Bialym Do- 
mn i swemu stronnictwu zapewni panowanie. 
Z tego widać, że te dwa państwa, które mogą 
i we własnym interesie powinny odepchnąć Ro- 
syę od Chin, wchodzą ze sobą w taki stosunek, 
który ich skrępuje, | 

I oto Rosya ma wolne ręce, nikogo nie 
spodziewa się na swej drodze, oprócz Japonii, 
z którą rozprawić się gotowa. Więc już prze- 
mówiła zupełnie otwarcie.  Prawitislstwienny 
Wiestnik w swej uiourzędowej części wystąpił z 
artykułeru, w którym powiada: „Rosya, Fran- 
cya i Anglia szły razem, aby według sprawie- 
dliwości uporządkować stosunki ormiańskie. 
Lecz Anglia była nieszczera. Nie szło jaj o 
dobro Ormian, lecz o rozbicie Turoyi i skrzyw- 
dzenie innych poddanych sułtaue. Więc we 
wszystkich mocarstwach, mających istotne in- 
teresa na Wschodzie, zapanowała niechęć do 
maniery, przyjętej przez Anglią w stosunku 
do padyszachs, i do 8 PEFEA i olityki dy- 
plomatów brytańskich. Takiej Maay Rosya 
nietylko nie może towarzyszyć, sle nawet 
przez obudzoną nieufność musi się cofnąć ze 
stanowiska stróża reform, uznanych za konie 
czne w Armenii“. — Takie odezwanie rosyj- 
skiego urzędowego organu, takie REAR 
stanowisko, zajęte względem Turcyi przez ca- 
rat, musi oczywiście przyjaźnie dla Rosyi od- 
działać na cały świat muzułmański, więc i na 


pod tym względem. 

— Eh to nie — powiedziała. — „Starsza pani“ 
(nazwa ta została pani Krzysztofowej od chwili, 
gdy zięć jej był właścicielem domu, gdzie do- 
tąd mieszkała), przywykła już do tego. Czyta 
to sobie w książce do nabożeństwa, a potem 
się jej cos wspomni, to mąż nieboszczyk, to 
czasy, w których działo się jej lepiej i po- 
płacze sobie starowina. Ulgę jej to przynosi, 
a na drugi dzień wstaje zdrowsza i rzeźwiejsza, 
choć i tak jest zdrowa. Wie pan, ośmdzie- 
siątka za pasem, a siwego włosa ze świecąbyś 
pan u niej nie odnalazł, tylko nogi jakos słu- 
chać nie chcą i w piersiach duszność ciągła, 
zwłaszcza na słoty jesienne. A i nie ma to 
jeszcze wygód, do jakich była przyzwyczajoną 
za młodu. Gdy mąż żył, to i ptasiego mleka 
jej nie brakło. A potem raz po razu trzeba 
było coś z uciułanego kapitaliku i z funduszów, 
będących na procentach, uskubać; to zięcia ra- 
tować, to wnukom dopomódz... 

— A oni pewno o niej zapomnieli zupełnie? 
— Gdzież tam, proszę pana. Poczciwe to 
dzieciska, ale i im samym nie tak lekko, a 
zresztą i ona, choć ją o to ciągle proszą, nie 
chce się z Warszawy do nich przenieść. Tylko, 
gdy jej przywiozą lub przyślą jaki prezent, to 
cieszy się, jak dziecko i pokazywałaby wszyst- 
kim, że tak o niej pamiętają wnuki.. Ot, i wy- 
ciągnąć ją trudno z mieszkania. Dawniej cho. 
dziła do kościoła jeszcze, teraz chyba czasami 
na Powązki zajrzy... 
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Iudye, a zarazem jest ostrą zaczepką, niemal 
wyzwaniem Anglii. Jest tedy widoczne, że 
Rosya i Francya zamierzają rozpocząć jakąś 
akcyę na ogromną skalę, bo zapewne będą po- 
ruszone kwestye: egipska, Ssuezka, Siamska, 
chińska, koreańska, słowem wszystkie, w któ- 
rych interesa angielskia są jaskrawo sprzeczne 
z francuskimi i rosyjskimi. — I stąd właśnie 
powszechny niepokój w Europie, stąd troska 
rządów i trwoga na giełdach. Ale sądzimy, że 
dojrzewanie zatargów do wybuchu, który zda- 
je się orawie nieunikniongim, jeszcze potrwa 
czas jakiś. 
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Typowy ozynownik, który chciał wszelką 
myśl społoozną i całe życie obywatelskie zakuć 
w polieyjne dyby — i który się urobił na ró- 
żnych policyjnych urzędach, minister spraw wo- 
wnętrznych w Rosyi, a przedtem szef departa- 
mentu policyjnego Durnawo otrzymał dymisyę. 
Jako naczelnik tajnych polieyantów, był on po- 
mocuikiem głośnego wroga wszelkiej obywa- 
telskiej wolności, ministra spraw wewnętrznych 
hrabiego Dymitra Tołstoja, którego też zastąpił 
w 1889 r., kiedy śmierć zabrała tego ulubieńca 
Aleksandra III. W rozwinięciu systemu ucisku 
prześcignął on swego poprzednika, był zawsze 
tą czarną ręką, która przynosiła nieszczęście, 
dobierał sobie do pomocy takich jak sam poli- 
cyantów tajnych, albo żandarmów. Hr. Toł- 
stoj zniszczył autonomię ziemstw, obciął i tak 
szczupły samorząd miast, szkolną młodzież oto- 
czył atmosfarą szpiegostwa, popom kazeł być 
wyżłari, węszącymi wszędzie zbrodniczą skłon- 
ność do myślenia samodzielnego ; Durnawo już 
nie szukał winnych, lecz wszystkich w czam- 
buł zaliczał do podejrzanych i odpowiednio po- 
stępując, SN czytelnie, zawieszał wyda- 
wnictwa, ze zdwojoną gorliwością uciskał kato- 
lików, protestantów niemieckich, żydów, mu- 
zułmanów. Żandarm Orżawski, policyant Klín- 
genberg i wielu innych podobnych — to byli 
jego dawni koledzy, jemu zawdzięczają karye- 
rę, opiekę i obronę, jlekroć im się powinęła 
noga. Za ta zacną w pojęciu Pobiedonoscewa 
służbę otrzymał wysoki, ale pozbawiony wpły- 
wu urząd prezesa komitetu ministrów. 

Niektórzy widzą w tem złamanie potęgi 
Pobiedonoscewa 1 niejako zapowiedź „nowego 
karsu* w Rosyi. Ci, którzy tak mniemają, 
wskazują na to, że właśnie w: zoraj skończył 
się rok żałoby po earze Aleksundrze IIIcim, 
rok poświęcony pamięci jego, a więc okres, 
w którym syn nie chciał nic ojeowskiego zmie- 
nić. Dziś zas zaczyna sią drugi rok panowania 
ieraźniejszego oara, więc sonies chwiejności, 
rozważania, przypażrywania się stosunkom i 
rzeczom, — początek samodęielnych czynów. 

est to mieco powieściowy sposób przed- 
stawiania wypadków. Ktoś przecie muriał ze- 
jąć urząd prezesa komitetu ministrów, wakują- 
oy od śmierni Bungego. 8 ponieważ zawsze na 
to stanowisko powołują carowie ministrów by- 
łych lub urzędnujących, przeto niniejsza zmiana 
może być tylko prostem przesunięciem osób 
z pozostawieniem systemu. Za tem przypuszcze- 
niem przemawia to, iś kierownictwo ministe- 
ryum spraw wewnętrzaych powierzono pomo: 
cnikowi Durnawo, panu Goremykinowi. Trady- 
cyi tedy nie nernszono. 

Jeśli kto koniecznie chce znależć jakieś 
| polityczne znaczenie w tej zmianie rosyjskiego 
ministra spraw wewnętrznych, to chyba odszu- 
| ka je w potrzebie uczynienia czegoś dla opinii 
| publicznej, aby ją ułagodzić i usposobić przy- 
jJaźnie dla tych planów zagranicznych, do któ- 
rych wykonania zwolna przystępoje Rosya i 
dla których przyśpiesza uroczystość koronacyj- 
ną, neznaczoną pierwotnie na przyszłą jesień, 

ia teraz przesuniętą na maj. Może zresztą 
| uwzględniono i to, że trzeba wywołać chętne 
i dobrowolna wybuchy radosnego uczucia z po- 
\ wodu przyjścia na świat następcy tronu, albo- 
|wiem młoda carowa spodziewa się wkrótce 
| słąbości. 

Ks. Ferdynand odegrał ostatnią scenę 
į walki o sumienie religijne swego synka Bory- 
(8a. Nie wyrzekł decydującego słowa dopóty, 
dopóki Stoiłów nie wręczył mu swej dymisyi. 


Wejście znajomego przerwało potok zwie- 
rzeń stróżki, lecz zdążyły one już nawiązać 
nić sympatyczną pomiędzy mną a panią Krzy- 
sztofowg. 

Wypyty wałem odtąd nieraz posługaczkę 
o zdrowie staruszki, dowiedziałem się wielu 
szczegółów z jej życia, a i ona snać musiała 
się o mnie pytać, bo pewnego wieczoru, w kar- 
nawale, gdy się mieli zebrać u mnie koledzy, 
bez prośby z mej strony przysłała większy sa- 
mowar i szklanki, kiedyindziej jakieś lekar- 
stwo od bólu zębów, które mi rzeczywiście po- 
mogło, sama natomiast pożyczała książki i 
gazety. 

Z przykrością tedy niekłamaną dowiedzia- 
łem się, że „pani starsza* trochę słabuje, a gdy 
nazajutrz stróżka powiedziała mi, że pani prosi 
do siebie, jak będę miał chwilę wolną, zaraz 
udałem się do niej. 


k * 
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— Jakto dobrze, żeś pan przyszedł — za- 
częła zaraz ode drzwi. — Kazałam pana prosić, 
bo wiem, żeś dobry człowiek i nie odmówisz 
starej... 

— Tak, tak, jesteś pan dobry — ciągnęła 
dalej, pomimo, że pochwałom starałem się ge- 
stem zaprzeczyć. — Nie skarżysz się na staru- 
szkę, że ci swojem dreptaniem i modlitwami 
spać nie daje; jesteś tak uprzejmy, że dzielisz 
slę tem, co piszą teraz. A. i stróżce, chociaż to 
ziółko, nigdy przykrego nie powiedziałeś słowa. 
a jak jej mąż zachorował, toś biegał i starał 
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państwową, zgodził się zrobić syna renegatem, 
a księżna zastrzegła się, że inne swe dzieci, 
które dopiero będzie miała, wychowa w kato- 
lickiej wierze. Ludność stołeczna, dowiedziaw- 
szy się o tem, wyprawiła księciu owacyę, gdy 
jechał na otwarcie sobrania. W mowie trono- 
wej mówił książę, że stosunki Bułgaryi z wszyst- 
kiemi państwami ułożyły się wybornie, a 
wnet potem przeszedł do Rosyi, wspomniał o 
łaskawem przyjęciu deputacyi w Petersburgu, 
© wieńcu złożonym na grobie Aleksandra III 
i w końcu wyraził nadzieję, że stosunki z bra- 
tnim narodem rosyjskim wkrótce ułożą się po- 
myślnie, ku ogólnemu zadowolnieniu Bnułga- 
rów. Błowem, po trupie Stambułowa rząd so- 
fijski poszedł do petersburskiej Canossy. Stało 
się to wszystko we czwartek. 


We Francyi już powstał radykalny gabi- 
net. Na ozele jego stoi Bourgeois, który już 
był raz ministrem sprawiedliwości. Także no- 
wy minister marynarki Lockroy nieraz piasto- 
wał różne teki. Wszyscy inni ministrowie są 
nowymi ludźmi, Kierownikiem spraw zagra- 
nicznych zostanie podobno ambasador w Ber- 
linie p. Barrère. 


s 
Korespondencye. 
Wiedeń , 29 października. 

Dr. Karol Lueger wybrany dziś został 
burmistrzem 93 przeciw 44 głosom. Otrzymał 
więc o jeden głos więcej, niż dwie trzecie ca- 
łej rady gminnej. Programowa mowa Lue- 
gera, którą dziękował za wybór i przedstawił 
plan swój rządów miasta, bardzo przyciszonym 
odzywała się tonem. Mniejszości chce ustąpić 
udziału odpowiednego w administracyi, godzi 
się nawet na opozycyę rzeczową i nie zamierza 
trzymać się taktyki „surowego prezydenta* 
(eines schneidigeu Praesidenten), która prowa- 
dzi do pogwałcenia dobrych zwyczajów i praw 
mniejszości. 

Zwycięstwo swego stronnictwa uważa Lu- 
eger za zwycięstwo chrześcijańskiego ludu nad 
jego wrogami, a bronić chce tylko autonomii 
miasta bəz naruszenia kompetencyi sfer innych 
i z radosną gotowością przyjęcia udziału kraju 
i państwa w rozwiązaniu waźnych, stolicę ob= 
chodzących kwestyi. Jakże spokorniał naczel- 
nik zaciekłej ongi opozycyi, która miotała się 
w parlamencie, w sejmie, w towarzystwach 
prywatnych na rząd państwa, kraju, oczerniała 
| w pokątnych pismach swoich Plenera i Madaj- 
skiego, Bacquehema i Bilińskiego!? Pozostał 
tylko frazes o zwycięstwie chrześcijańskiego 
ludu, jzkby w rzeczy samej Glaser, Unger, 
Herbst, Giskra, Chlumecky, Plener, Kuenberg 
byli wrogami chrześcijan i jakby tendencye 
ich zapewnienia mieszczaństwn niemieckiemu 
przewagi nad warstwami niższemi, albo i nad 
posiadaczami ziemi, były eremś innem, jak pro- 
stym objawem społecznej ewolucyi. 

Tego dziś jeszcze rozumieć nie chcą prze- 
wódcy ludu, kokietujący z rewolucyjną propa- 
gandą. Zrozumieją dopiero i dowiedzionem to 
im dopiero zostanie po bankructwie kierunku, na 
który składają się dziś narodowcy niemieccy 
(mający 38 ia w radzie gminnej), socyali- 
ści chrześcijańscy i antysemici (żyjący z bar- 
dzo nieproduktywnego hasła: hajże na ży- 
dów! 

Dr. Lueger wszystkim różnorodnym ży- 
wiołom swojego stronnictwa powiedział coś obo- 
wiązującego. Niemieckim narodowcom przyrze- 
ka, że narodowy duch ma zapanować w szkole, 
że stolica jest niemiecką, że Niemcy mają pra- 
wo historyczne, aby miasto pozostało nadal, 
czem było i jest dotychczas. Niefortunnie się 
wybrał trochę dr. Lueger, sięgając aż w czasy 
Bavenbergów, o których przypomniał, że byli 
potężnymi władzcami z niemieckiej rodziny i 
siłą niemieckiego miecza bronili Marchii 
wschodniej przeciw hordom napierającym na 
nią. Nie można od burmistrza tak zajętego wy- 
magać, aby zaglądał od czasu do czasu do pod- 
ręczników choćby, z których uczył się kiedyś 
w gimnazyum i ażeby pamiętał, że Babenber: 
gowie zabrali kraj słowiański i nie niemczyli 
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Wtedy dopiero, niby złamany koniecznością 
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go wcale, posługując się w swem urzędowaniu 


w swych ustawach, otrzymując przywileje ļswoje 
nawet (prawdziwe 1 falszowane) od cesarzy nie- 
mieckich w języku — łacińskim. Zapomniał p. 
Lueger, że charakter niemiecki dolnej Austryi 
o wiele później i dopiero za Habsburgów się 
począł, że za Rudolfa z Habsburgów i Otto- 
kara jeszcze krajami rozporządzano nie mieczem 
niemieckim, ale mieczem książęcym. Zapomniał 
p. Lueger i innych jeszcze rzeczy. Napadając 
na liberałów, jako „wrogów chrześciań skiego 
ludu“, zapomniał, że sum był niegdyś libera- 
łem i że to stromnietwo wyniosło go, zapo- 
mniał, że mówiąc o niemieckim charakterze 
Wiednia, nie powinien się był zalecać wybor- 
com czeskim i przyrzekać im dwnznacznikąmi 
uwzględnienia ich żądań szkoły przez gminę 
mającej być utrzymaną. k 

czy w rzeczy samej grozi coś niemiec- 
kości stolicy? Jak pojmuje p. Lueger obronę 
tej niemieckości ? Może on wstrzyma imigra- 
cyę Czechów i innych Słowian, którzy pilno- 
ścią swoją, oszezędnością i pracą źle zawsze 
płaconą jedną połowę dzisiejszej stolicy wznie- 
šli. Źle z pewnością służy stolicy Anustryi, któ- 
ry to podkreśla, co jest zupełnie naturalnem i 
przeciw temu walczy, cżego jeszcze nie ma. 
Jeśli dla przypodobania się kohorcie wiedzio- 
nej przez narodowca Haucka Lueger mówi, że 
Niemcy bronili zawsze stolicy przeciw. zewnę- 
trznym i wewnętrznym wrogom, to w pewnych 
warstwach dość licznej tu a powoli asymilizu- 
jącej się ludności, stworzyć tylko może uczu- 
cie i przekonanie, że są wrogami i że ją zwal- 
cząć się będzie ' 

Lueger mówił też o upadku handlu, o wy- 
zysku konsumcyi przez pośredników, 0 speku- 
lacyi, której owoce wpływają w kieszenie zy: 
zyskiwaczów. Wszystko to jest czczym -dla 
Wiednia frazesem, który wypowiadać może tyl- 
ko ignorancya, lub zła wola. Popatrzmy na ce- 
ny zboża na giełdzie tutejszej, ua ceny innych 
towarów, studyujmy indeks produktów 1 cen 
świeżo zestawiony przez ekonomistów (jak 
Sauerbach), a potem gadajmy o wyzysku kon- 
sumcyi. Właśnie stolica dzięki bankom, dzięki 
łatwości kredytu, dzięki halom targowym i 
składom wielkim, wyzyskuje kraje koronne, 
dyktując ceny, Pośrednik drobny tu i ówdzie 
zarabia więcej, niżby zarabiał przy regulacyi 
należytej targów. Ale czy ta należyta regula- 
cya jest możliwą ? 

f kto r Wiedniu jest pośrednikiem? L:o= 
poldstadt zamieszkały w wielkiej części przez 
kydóm 22 — jak te w całym Wiedniu wisdo- 
mo — ceny niższe mięsa, chleba, obuwia, su- 
kien, niż Mariehilf lub dzielnica IL, zamie- 
szkała przez — antysemitów. Bajka o wyzy”= 
sku tutejszego konsumenta powinnaby już raz 
zniknąć wobec nadzwyczajnego wzrostu spoży- 
tych ilości mięsa, piwa, wina, wobec rosnących 
tu nadspodziewanie podatków pośrednich 1 bez- 
pośrednich. . a 

Tak się przemawia do ulicy, ale nie do 
reprezentantów stolicy, mających rządzić cię- 
łem autonomicznem o ludności półtoramiliono- 
wej. Można było wskazać na nadużycia speku- 
lacyi giełdowej, można było udowodnić, że 
zboże i bydło dostają się w ręce klik potę 
żnych, rozporządzających , po części środkami 
robienia cən. Ale to nie na rękę panom anty- 
semitom tak samo, jak liberałom. Mówi się o 
wyzysku konsumcyi, która nie istnieje, a 
przemileza się o wyzysku produkcyi krajów 
całych, pod którym wieśniak i większy po- 
siadacz ziemi upada. A zobaczymy, jak obe- 
cny zarząd gminny weżmie się do tego, aby 
konsumeyi tutejszej tańszą nastręczyć sposo- 
bność sprowadzania przedmiotów życia codzien- 
nego; zobaczymy, co na to powiedzą tutejsi 
piekarze i rzeźnicy, nie bardzo liberalni ani 
w swych przekonaniach politycznych, ani w 
swych ofiarach ekonomicznych na rzecz — kon- 
sumenta ! i 

P. Lueger w mowie swej dotknął też i 
sztuki i nauki w Wiedniu; mówca jest bez- 
sprzecznie artystą, choć nie w żadnej sztuce 
pięknej, jest też uczonym choć nie w tem, 
czego się przeciętny adwokat - poseł uczyć nie 
potrzebuje. Otóż p. Lueger twierdzi, że nauka 


się, by go do szpitala przyjęli.. Otóż i ja mam 
dziś do ciebie prośbę... 

— Zechciej pani rozkazać. 

— A cóżbym ja ci do rozkazania mieć mo- 
gła?! Prosić mi cię tylko wypada, a i tak nie 
wiem, czy się zgodzisz. Ale siadaj tu bliżej koło 
mnie, bo widzisz, ja już nie dosłyszę. 

I wskazała mi jesionowy, zielonym rypsem 
kryty fotel tuż przy swoim, ustawionym przy 
oknie (opasanem wijącym się bluszczem), na 
którem leżała książka do nabożeństwa otwarta, 
a poczerniała od długiego używania, i zaczęta 
pończocha. Sądząc po kolorze welny, widziałem 
podobne pończoszki u dzieci stróżki, co to miała 
być takiem „ziółkiem 

Usiadłem tyłem do okna i rzuciłem mimo 
woli okiem na pokój. Nie wielki był, ale schlu- 
dny. Nad łóżkiem, zaścielonem wysoko, wisiał 
wielki wieniec zielony i drugi z postrzyżonych 
bibułek uwity. Staruszka, która oczami pobiegła 
za moim wzrokiem, zaczęła po chwili: 

— Otóż chcę cię prosić, żebyś mi swoich nóg 
młodszych i zdrowszych pożyczył.. Jutro, wi- 
dzisz, mamy św. Franciszka, dzień imienin mo- 
ich i mego syna, mojego jedynego F'ranusia... 
Patrz, przygotowałam mu tu dwa wianuszki, a 
sama mu tego podarunku zanieść nie mogę. Nie 
mogę — powtórzyła z przejmującą skargą w gło- 
sie. — Takam już stara i niedołężna. 

i Niech pani będzie spokojną, polecenie jej 
załatwię dziś jeszcze... Wdzięczny nawet pani 


jestem za nastręczenie sposobności zmówienia 
pacierza na grobie moich drogich... 

— I ty masz kogoś na cmentarzu? W takim 
razie nie żałują żem sobie pozwoliła fatygować 
cię — przerwała mi staruszka.— Wiesz, co to 
stracić kogoś z bliskich! Ale nigdy cię jeszcze 
nie spotkało to nieszczęście, żebyś własne dzie- 
cko miał na sen wieczny przystrajać i po raz 
ostatni składać mu rączęta.. Mówią, że starzy 
nie czują tak żywo, że z cierpieniem oswoić się 
można i że dawna zasklepiona rana już nie tak 
boli... Nie wierz temu!... Patrz, już pięćdziesiąt 
lat blisko Franuś w ziemi, już pewno ani śladu 
jego kosteczek nie ma, a mnie się zdaje, jakby 
to było wczoraj dopiero, i pamiętam wszystko, 
wszystko ! 


Ręką zakryła czoło, jak gdyby chciała 
usunąć z przed oczu jakie natrętne widziadło, 
i po chwili dopiero zaczęła smutną swą opo- 
wieść, nie spostrzegając nawet, że zwyczajem 
starych ludzi, mnie, widzianemu po raz pierw- 
szy, „tyś ciągle mówi. 
ebyś wiedział, kawalerze, jaki on był 
roztropny, a jaki rozumny! W zabawie to po- 
między wszystkimi rej wodził. Dużo było dzieci 
w naszym domu i wesołych i ładnych, ale gdzie 
tam było im iść w porównanie z moim Franu- 
siem! Czekaj, zaraz ci pokażę jego portret, zro- 
biony w dniu, w którym po raz pierwszy po 
szedł do szkoły. 

Pani Krzysztofowa sięgnęła do książki do 
nabożeństwa i wyciągnęła wyblakły już mocno 
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i sztuka upadła w Wiedniu, że starać się mu- 
szą jego stronnicy, aby nowy duch zapanował 
w sali koncertowej, w teatrze, na wszechnicy, 
aby znowu do Wiednia pielgrzymowano z ca- 
łego świata po wiedzę i sztukę. I to jest fra- 
zes bez znaczenia i bez myśli praktycznej. Za 
kompliment o dzisiejszym upadku mogą mu 
podziękować reprezentanci wszechnicy, dy- 
rektorowie teatrów, malarze i t. d. Co ten u- 
padek sprowadziło? Wiedeń był do roku 1866 
stolicą umysłową Niemiec — potem ustąpić 
musiał pierwszeń twa, albo przynajmniej wpły- 
wem swym podzielić się z Berlinem. Do Wie- 
dnia przyjechał Beethoven, przyjechał Mozart, 
przyjechał Haydn, zrodził się tu tylko Szu- 
bert. Tak samo przyjeżdżali Gutzkow i Hebbel 
później. Teraz jedzie każdy do Berlina. Ber- 
lin ma środki na laboratorya, instytuty, klini- 
ki, ma pisma bogate -i ludność krzątniejszą 
Można sztukę popularyzować, można zdobycze 
wiedzy ułatwiać. Ale genialnych ludzi stwa- 
rzać podejmie się chyba pan — Lueger. Cała 
ta jego mowa w radzie gminnej pełna fraze- 
sów, jakie wygłaszał w restauracyach do wy- 
borców, ani jednej nie ma nowej myśli, ani 
jednego planu uwagi godnego. Mniejsza o to, 
czy wybór Luegera zosianie zatwierdzonym, 
ale jeżeli zostanie zatwierdzonym, to w każ- 
dym razie Wiedeń nie wiele na tem sko- 
rzysta,. 


Spadek na giełdach. 
Wiedeń 31 października. 

Jeszcze nie przebrzmiało echo ostatnie 
krytyki sprawozdawców giełdowych, którzy 
oświadczali, że tłumaczenie przez ministra 
Bilińskiego braku gotówki nadmierną speku- 
lacyą i zaangażowaniem się targu wiedeńskie- 
go w afrykańskich papierach jest zupełnie 
mylnem, jeszcze słyszymy głosem zbyt pewnym 
wygłaszane zdania, że w Wiedniu wszystko 
na zdrowych opiera się posadach — a już 
przyszło smutne, wszystkim śmiałkom i mędr- 
kom giełdowym wszelką odwagę odejmujące 
wstrząśnienie, już te same pisma, co przed 
trzema dniami podnosiły pod same niebiosa 
wstrzemięźliwość targu tutejszego, bez obsło- 
nek i bez upiększeń piszą o „debacle'ach* i 
„deroute'ach*, o „reakcyach* i „panikach* na 
giełdzie i jak tam jeszcze dalej brzmieć mogą 
wyrazy żargonu spekulacyi. 

Mamy ogromną stosunkowo zniżkę. Kre- 
dytowe akcye austryackie spadły wczoraj i 
dziś o 13 zł, węgierskie o 11, Godek sk o 
18 zł, Bodenkredit o 21 zł. (!), akcye praskie- 
go towarzystwa żelaza o 24 zł. (!), alpinskiego 
towarzystwa górniczego o 13 zł, żeglugi Du- 
najowej o 18 zł, Staatsbahn o 10 zł, Elben- 
thulbahn o 8 zł i t. d. Spadły wszystkie nie- 
mal papiery, a najdotkliwiej stosunkowo pa- 
piery tych instytutów, które w Paryżu mają 
związki. Choć bowiem krzyczą członkowie 
giełdy, że niə ma powodu do obaw z powodu 
spekulacyi na miny afrykańskie, sami jednak 
bardzo nie dowierzają tym bankom, które ma- 
jąc filio w Paryżu lub w inny sposób z pa- 
ryskim będąc związane targiem, prawdopo- 
dobnie zakupiły wielką ilosć egzotycznych 
akcyi. Wczoraj samobójstwem skończył tu ajent 
giełdowy Jakób Hertzka. który wszystko jak 
sią zdaje, stracił — w Afryce. Coraz jaskraw- 
sze przychodzą wiadomości o tej złotodajnej 
krainie na południu „czarnego kontynentu“, 
gdzie żółta febra dziesiątkuje ludność napły- 
wającą z całego świata, miasta, jak grzyby wy- 
rastają z ziemi, banki, towarzystwa, kasy, ga- 
zety powstają i znikają przez noc, gdzie duch 
awanturników angielskich, francuskich, niemie- 
ckich, hiszpańskich i amerykańskich święci 
orgie, jakich nawet w Kalifornii smutnej pa- 
mięci nie znano. Gdyby wszystkie kopalnie 
opłacały się, to jeszcze nie mielibyśmy dywi- 
dendy wystarczającej na miliardy kapitału, za 
jakie wydano akcye, A te akcye podnosiły się 
dzięki niesłychanej reklamie w sposób nieby- 
wały naprzód w Londynie, potem i w Paryżu. 
Dwa najbogatsze miasta świata wzięły na sie- 
bie w równej mierze obowiązek złupienia klien- 
tów z prowincyi i interes świetnych prowizyi. 
Berlin zazdrości tego powodzenia rywalizują- 
cym z nim targom i poszedł za nimi; powsta- 
ły tedy i w Niemczech banki i komandytowe 
towarzystwa na eksploatacyę min. Kilka wstrzą- 
śnień spekałacyj w tych akcyach zażegnać 
umiał dotychczas wielki faiseur Barnato, który 
w Paryżu i Londynie zebrawszy środki, bar- 
dzo znacznemi rozporządza kapitałami i nie 
daje upadać swoim faworyzowanym papierom. 

Sztuczka jest jasną! Chodzi o to, aty 
akcye tak długo trzymały się w cenie, zanim 
przejdą na własność drobnej klienteli. Praczka, 
raoduiarka, pokojówka, służąca paryska, dyur- 
nista, mały urzędnik, episyer i stróż domu ku- 
pują za gorzko zaoszczędzony grosz akcye. 
Wszak te akcye podnosić się muszą, jak pod- 
nosiły dotychczas! Szczęśliwy, kto w czas po- 
zbył się nabytych papierów. Czasem z wielkim 
nawet wycofa się zyskiem. Ale wielkie masy 
odbiorców pokutować muszą za nieostrożność. 
Że teraz już wybuchła „panika“ na targu min 
afrykańskich, to tłómaczy się dziwnym zbie- 
giem okolicznoś 'i. Turecki bank i grupa fran- 
cuska, która tureckie posiada papiery, zaanga- 
żowały się, jak się zdaje, nad siły w akcyach 


tych. A gdy w ostatnich właśnie dniach poli- 
tyczne wypadki w Turcyi bardzo smutne rzu- 
ciły światło na administracyę i stopień — już 
nie zamożności, ale wprost — biedy tureckiej, 
gdy mobilizacyi wojska częściowej nawet prze- 
prowadzić nie można było z powodu braku 
środków, przeto finansiśc. owi, mający tureckie 
papiery, bardzo wiele potracili na ich gwałto- 
wnej zniżce, która naprzód pojawiła się w Kon- 
stantynopolu. Chcąc się ratować, musieli rzu- 
ca na targ, co mieli w kasach, a więc iakcye 
afrykańskie. Przed dwoma tygodniami już na 
giełdach rosyjskich uczuć się dawały pierwsze 
oznaki przesilenia. Za Petersburgiem i Moskwą 
przyszła kolej na Konstantynopol, potem na 
Paryż, Londyn i Berlin. W Wiedniu wczoraj 
zaczęli spekulanci tració grunt pod nogami. Jak 
zawsze jednak tu bywa, z optymizmu nieuza- 
sadnionego, wpadli w pesymizm równie bez- 
podstawny i kursa dzis tak spadały, usposobie- 
nie tak było przygnębione, że nikt odwagi nie 
miał kupować. Dopiero wiadomości z Berlina 
uspokoiły trochę spekulacyę tutejszą, zwłaszcza, 
gdy zaczęto na rachunek niemieckich firm sku- 
powywać po tanich kursach akcye bankowe i 
przemysłowe. Dlaczegoż w Wiedniu tak szyb- 
ko i tak strasznie następuje rozstrój ? Dlaczego 
kursa mogą tu spadać o 5—10 pre. wartości 
papieru, a nabywców nie ma? Czy nie jest to 
dowodem, że spekulanci tutejsi wyczerpeli swe 
środki i że dalsze silenie się na coraz wyższe 
kursa skończyć się musi straszniejszym, niż 
wszystkie dotychczasowe, obrachunkiem ! Oby 
wreszcie kapitaliści uznali to i środków swych 
używać zaczęli inaczej, nie na zakupywanie 
akcyi o 20 pre. za drogich wielekroć, ale na 
zakładanie nowych fabryk, na budowę kolei lo- 
kalnych, lub choćby na nowe banki z tanim 
procentem pożyczek. 


z ~ 
Rada państwa, 

Jak nam doniósł telegram, pierwsze po- 
siedzenie komisyi budżetowej rozpoczęło się re- 
feratem p. Kozłowskiego o rozdziale „admini- 
stracya skarbu.* P. Kozłowski przemawiał 
za lepszem wynagrodzeniem dyurnistów, za po- 
mnożeniem liczby urzędów podatkowych w tych 
krajach koronnych, w których podatek indy- 
widualnie jest płacony i za ułatwieniem awan- 
su w straży skarbowej. P. Menger skarżył 
się na nadzwyczaj wygórowane wymiary po- 
datków i oświadczył gotowość dostarczenia mi- 
nistrowi skarbu dat o krzywdach podatkowych. 

P. Piniński przyznał, że rząd musi 
szukać nowych źródeł dochodu, obecnie jednak 
ze względu na krytyczne położenie rolnictwa 
powinien ziemian oszczędzać. Następnie p. Pi- 
niński przemawiał przeciw jakiemukolwiek pod- 
wyższeniu podatku od wódki, a natomiast pro- 
ponował podwyższenie podatku od pi'ra. 

Minister skarbu Biliński oświadczył, 
że kwestya utrzymania ewidencyi należytości 
podatkowych i zwrotu nadpłaconych podatków 
jest obecnie w ministerstwie rozpatrywaną. Co 
do reformy podatkowej, odwołał się minister 
na swoja wywody w Izbie posłów. 

W końcu przemawiał raz jeszcze p. Ko- 
złowski, poczem komisya budżetowa przy- 
jęła tytuł „administracya skarbowa“. 

Wiedeń 1 listopada. Posiedzenie Izby po: 
słów. Na wczorajszem posiedzeniu Rada pań- 
stwa po przeprowadzeniu dyskusyi szczegóło- 
wej przyjęła ustawę przeciw fałszowaniu środ- 

ów żywności, oraz ustawę, : znoszącą taksę 
udziałową dla donosieiela w sprawach o prze- 
stępstwa fiskalne. W obec tego, że rząd przez 
zniesienie tej taksy udziałowej pozyska nowe 
dochody, liczni mówcy przemawiali za tem, 
aby nadwyżkę tę obrócono na polepszenie by- 
tu urzędników skarbowych. po odrzuceniu 
wniosków i poprawek ustawę przyjęto w dru- 
giem czytaniu. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 2 listopada. 

Na onegdajszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył p. wiceprezydent Marchwicki, 
p. r Janowski zdał sprawę ze swej podróży do 
Rapperswylu, dokąd jeżdził jako delegat m. 
Lwowa na pogrzeb serca Kośc uszki, i oświad- 
czył, iż Rada muzeum narodowego mianowała 
członkami honorowymi pp. Mochnackiego i 
Marchwickiego. Rada przyjęła sprawozdanie do 
wiadomości, p. Janowskiemu za jego trudy po- 
dziękowała hucznymi oklaskami i uchwaliła 
spisane przez p. Janowskiego sprawozdanie 
przechować w archiwum miejskiem. 

Następnie p. rudzca Lukas odczytał za- 
proszenie komitetu mieszczańskiego, wystoso- 
wane do Rady miejskiej w sprawie udziału 
w uroczystości na cześć Smolki, zapowiedzianej 
na dzień 5 listopada. Uchwalono wziąć in cor- 
pore udział w nabożeństwie i w uroczystości 
na Strzelnicy. 

Na wnicsek dra Radziszewskiego 
uchwalono jednogłośnie następujący wniosek 
nagły: „Celem uczczenia 86ej rocznicy urodzin 
dr. Smolki, reprezentacya miasta uchwali: Dn. 
5go b. m. deputacya Rady miejskiej, złożona 
z dr. Marchwiekiego, Michalskiego i Stokow- 
skiego wręczy dr. Smolce medal złoty na cześć 
jego wybity, oraz oświadczy, iż w czasie, któ- 


ry jubilat sam bliżej oznaezy, gmina m. Liwo- 
wa obejmie opiekę nad kopcem Unii, za ini- 
cyatywą i kosztem dr. Smolki na górze Zam- 
kowej wzniesionym. 2) Reprezentacya m. Liwo- 
wa przystąpi do wykonania powziętej już 
uchwały co do ustawienia biustu dr. Smolki 
w sali radnej * 

* P. Walichiewicz uczynił wniosek 
nagły, aby długoletniej towarzyszce żony śp. 
Antoniego Bilińskiego, fundatora domu dla 
nieuleczalnych we Lwowie, pannie Brzostków- 
nie, w myśl życzenia śp. Bilińskiego, pozosta- 
wiono w dożywocie zajmowane przez nią dotąd 
pomieszkanie. 

P. r. Michalski sprzeciwił się nagło- 
ści wniosku i proponował, aby sprawę tę 
traktowano regulaminowo. 

Dr. Gostyński oświadczył, że Sp. Bi- 
liński, wręczając p. Prezydentowi nowy zapis 
w kwocie 30.000 rubli zastrzegi sobie wyraźnie, 
aby pannie Brzostkównie pozostawiono dożywo- 
tnie to mieszkanie. 

P. Michalski żądał, aby sprawę tę 
załatwiono dopiero po powrocie p. prezydenta 
Mochnackiego, który powinien stwierdzić sło- 
wa dra Gostyńskiego — ale gdy słowa te po- 
twierdził p. Marchwicki, p. Michalski cofnął 
swój wniosek o regulaminowe traktowanie, po- 
czem Rada uchwaliła wniosek p. Walichiewi- 
cza, a nadto na wniosek dra Małachowskiego 
poleciła komisyi prawniczej, aby przedstawiła 
Radzie wniosek, celem ubezpieczenia praw pan- 
ny Brzostkównej. 

Panna Brzostkówna przez lat blisko 50 
pozostawała w obowiązku u rodziny $. p. Bi- 
lińskiego. 

W końcu — po załatwieniu kilku spraw 
drobnej wagi — p. r. Syroczyński wi- 
mieniu komisyi asanacyjnej, przedstawił nastę- 
pujące wnioski: 

1) Celem przeprowadzenia sprawy wodo- 
ciągowej, 


żoną z członków Rady miejskiej i facho- 
wych członków z po za Rady miejskiej, t. j. 
z 4-ch członków z Rady i z 3:ch fachow- 
ców z po za Rady, oraz dyrektora miejskiego 
urzędu budowniczego, fizyka miejskiego i che- 
mika miejskiego. 

2) Komisya wybrana przedstawi Radzie 
miejskiej dla przeprowadzenia studyów, spe- 
cyalistę-hydrotechnika, znanego w świecie na- 
ukowym i doświadczonego hydrologa. 

3) Na studya uchwali Rada miejska kre- 
dyt do wysokości 15.000 zł. 

Przemawiałi w tej sprawie pp ks. infu- 
łat Mazurak, dr. Stroynowski, dr. Gostyński, 
Ra wski, Soleski, dr. Pisek i prof. Zacharye- 
wicz, poczem o godzinie 9 zakończono dysku- 
syę. (Głosowanie z powodu braku kompletu 
odroczono do następnego posiedzenia, które od- 
będzie się w poniedziałek. 


KRONIKA. 


Lwów 2 listopada 

Q podróży inspekcyjnej prezydenta apelacyi 
dra Tchórznickiego na Bukowinie zamieszcza Buko- 
winaer Rundschau w numerze 1478 następującą 
wzmiankę: 

Pan prezydent Tchórznicki przybył do Czer- 
niowiec w sobotę, był obecnym na posiedzeniu senatu 
cywilnego, a po południu udał się do sądu karnego, 
gdzie był na nabożeńetwie w kaplicy więziennej od- 
prawionem i zwiedził szpital inkwizycyjny, poczem 
zlustrował urzędy pomocnicze. W niedzielę przed 
południem zgromadzili się w obszernej sali posiedzeń 
wszyscy gędziowie i urzędnicy apełacyjni; o g. 10 
rano wszedł do sali p. prezydent Tchórznieki z au- 
skultantem prezydyalnym Rybickim, wprowadzony 
przez prezydenta sądu krajowego Wesselego, który 
wyraził na wstępie wielką radość, że grono urzędni- 
ków sądowych bukowińskich po raz pierwszy może 
powitać swego prezydenta. Sądy bukowinskie nie- 
dostatecznie są uposażone w siły sądowe, a brak 
ten daje się czuć mimo wytężającej pracy sędziów. 
Sądownictwo bukowińskie wdzięczne jest prezyden- 
towi za podjęcie inicyacywy w sprawie pomnożenia 
sił sądowych i oczekuje z upragnieniem uwieńczenia 
jej pomyślnym skutkiem. Pan prezydent Tchórznicki 
podziękował za serdeczne przyjęcie, oświadczając, że 
od dłuższego już czasu było jego życzeniem przybyć 
do Czerniowiec; przekonał się bowiem z aktów, że 
sądy bukowińskie, a zwłaszcza czerniowieckie, pod 
kierownictwem p. prezydenta Wesselego ku zupeł- 
nemu zadowolnieniu speiniają swe obowiązki. Z grona 
urzędników sądowych na Bukowinie wyszli zna- 
komici sędziowie, w hierarchii sądowej prawdziwą 
ozdobą tego stanu będący. 'Tradycye te muszą być 
tem wierniej obecnie zachowane, o ile nowa pro- 
cedura cywilna większe stawia wymagania do stanu 
sędziowskiego. 

Pan prezydent zwraca się w tej mierze z peł- 
nem zaufaniem do poczucia obowiązków wszystkich 
sędziów, a szczególnie młodszych z prośbą, by żywy 
brali udział w seminaryach sędziowskich przez pana 
prezydenta Wesselego zaprowadzonych, celem pogłę- 
bienia wiedzy jurydycznej. Nowa procedura upo- 
sażnia sędziego w doniosłą władzę, skutkiem tego 
musi się wzmocnić zaufanie ludności do stanu sę- 
dziowskiego i utwierdzić to przekonanie u stron, że 
nie mają do czynienia z sędziami polskimi, rumuń- 
skimi albo ruskimi, ale z sędziami austryackimi, któ- 


rych jest zaprzysiężonym obowiązkiem, każdemu bez 
względu na religię i narodowość , wymierzać spra- 
wiedliwość. W tem miejscu podniósł p. prezydent 
z uboiewaniem , że niektórzy sędziowie starają się 
o awans za pośrednictwem politycznych czynników, 
nie mając odwagi starać się o to własnemi zdolno- 
ściami i pracą. 

Takie postępowanie nie odpowiada stanowisku 
sędziowskiemu i jest nadzieja, że tego rodzaju wy- 
padki się nie powtórzą. 

Następie przedstawił p. prezydent Wessely p. 
prezydentowi Tehorznickiemu wszystkich obecnych, 
z którymi p. prezydent nawiązał bliższe rozmowy. 
W końcu przedstawili się p. prezydentowi: proku- 
ratorya państwa z prokuratorem Kuhnenem, proku- 
ratorya skarbu z drem Kornem, wydział Izby adwo- 
katów z drem Rottem na czele i asesorowie han- 
dlowi. Popołudniu przysłuchiwał sią p. prezydent 
prowadzonym przez p. wiceprezydenta Winnickiego 
rozprawom apelacyjnym. 

Wybór uzupełniający. Przy odbytym onegdaj 
wyborze uzupełniającym do Rady państwa z kuryi 
gmin wiejskich okręgu Przemyśl-Dobromil-Mościska 
na 623 głosujących otrzymali: p. Paweł Tyszkow- 
ski 494 głosów, dr. Iwan Franko 122 głosów. 
Wybrany posłem p. Paweł Tyszkowski. 

Koronacya cara. Do Frankfurter Ztg. dono- 
szą z Petersburga, że car postanowił stanowczo od- 
być koronacyę dnia 30 maja 1896, nawet choćby 
w tym czasie umarł następca tronu w. ks, Jerzy. 

Mianowania. Profesor gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie Tomasz Soitysik mianowany dy- 
rektorem gimnazyum w Podgórzu. 

Pierwszy śnieg spadł we Lwowie we czwar- 
tek po południu. Leżał do wieczora, 

Dr. Mieczysław Głuchowski, były długoletni 
lekarz zakładowy w Rabce i asystent uniwersytetu 
Jagiellońskiego, osiadł we Lwowie i ordynuje w swo- 
jem mieszkaniu przy ulicy Kochanowskiego 1. 1 d. 

* Aleksander Zarzycki, znany w świecie mu- 
zycznym jako artysta i kompozytor, były dyrektor 


Rada miejska wybiera na wniosek ! warszawskiego konserwatoryurma, umarł wczoraj 1go 
ankiety asanacyjnej komisyę specyalną, zło- | listopada w Warszawie. 


Z Koła literacko-artystycznego. We wtorek 
dnia 5 listopada o godzinie 8 wieczorem odbędzie 
się w „Kole“ odczyt p. Stanisława Schniir.Pepłow- 
skiego poświęcony wspomnieniu działalności patryo- 
tycznej J. E. dra Franciszka Smolki. Wstęp wolny 
dla członków „Koła* wraz z rodzinami oraz dla osób 
przez nich wprowadzonych. 

Ze stowarzyszeń. Zgromadzenie tygodniowe 
Towarzystwa politechnicznego odbędzie się w środę 6 
listopada o godzinie 4-mej wieczorem, w lokalu To- 
warzystwa (Rynek 1. 30). Na porządku dziennym: 
Odczyt p. K. Piekarskiego „Z Neapolu do Kairu 
i Aleksandryi". 

W stowarzyszeniu kupców i młodzieży handlo- 
wej we Lwowie odbędzie się dnia 8 listopada pod 
kierownictwem Maryana Signio uroczysty wieczór 
deklamacyjny w rocznicę ostatniego rozbioru Polski. 

Ze Złoczowa nam donoszą: Staraniem Towa- 
rzystwa straży ochotniczej ogniowej odbędzie się tu 
2go listopada o godzinie 10-tej przedpołudniem na 
cmentarzu poświęcenie krzyża na pamiątkę mordów 
dokonanych w kościele przez Moskali 8go listopada 
1893 r. w Krożach na Zmudzi. 

W salonie Tow. sztuk pięknych prócz olbrzy- 
miego głośnego obrazu Teodora Hilsera „Śmierć Sar- 
danapala*, wystawiono w tym tygodniu wiele no- 
wości, między innemi Auguastynowicza „Portrety 
pp. Seferowiczów i p. Kruszewskiego”, Batowskiego 
dwa obrazy rodzajowe „Hania“, „Michajło* i stn- 
dyum „Paraśka*, Jaroszyńskiego dwa widoki wię- 
kszych rozmiarów „Morskie Oko“ i „Kominy w do- 
linie Kościeliskiej”, Jezierskiego „Dwie gosposie*, 
Lisiewicza „Portret pani D^, Zubera „Stary gajo= 
wy“ i „Zaloty“. 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: „Szanowna Redakcyo! W numerze 247 Prze- 
gladu jest pod rubryką „Z izby sądowej“ zawarta 
notatką o rozprawie sądowej przeciw p. Ludwikowi 
Masłowskiemu o przekroczenie z $$. 19, 21 i 22, 
ustawy prasowej, przy której interweniowałem, za- 
wierająca szereg twierdzeń niezgodnych z prawdą. 
Upraszam zatem na podstawie $. 19 ust. prasowej 
o umieszczenie niniejszego sprostowania : 

Nieprawdą jest, jakoby sprostowanie przesłane 
przez p. hr. Milewskiego, było napisane w tonie nie- 
przyzwoitym i nie licującym z przepisami dobrego 
wychowania. Nieprawdą jest dalej, jakobym Ja, jako 
zastępca p. hr. Milewskiego, oświadczył w imieniu 
swojego klijenta, żem gotów jest cofnąć i odwołać 
wszystko, co jest nieprzyzwoitego w liście p. hr. Mi- 
lewskiego, byle zostało zamieszczone w Przeglądzie, 
to, eo jest faktycznem sprostowaniem. Nieprawdą 
jest, jakoby ze sprostowania p. hr. Milewskiego wy- 
kreślano jakiekolwiek nieprzyzwoite wyrażenia, albo- 
wiem takowych w tem sprostowaniu nie było. W isto- 
cie rzecz się miała tak, iż podpisany, w obec oko- 
liczności, że w sprostowaniu przesłanem przez pana 
hr. Milewskiego Przeglądowi —mieściły się niektóre 
ustępy, będąue raczej polemiką, aniżeli sprostowa- 
niem, zgodził się na razie na propozycyę p Masłow- 
skiego, że umieści sprostowanie z opuszczeniem ustę: 
pów polemicznych. Niczego jednakowoż nie cofałem, 
ani nie odwoływałem. Gdy jednakowoż brzmienie 
sprostowania, umieszczonego w Nr. 247 Przeglądu 
nie jest identyczne z tem, co przy rozprawie sądo- 
wej jako brzmienie sprostowania ustalono, przeto 
wznawiam w imieniu p. hr. Milewskiego kroki są- 
dowe przeciw Redakcyi Przeglądu. 

Z poważaniem: Dr. Fryderyk Kratter m. p. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwo- 
wska obrz. łać. Administratorem parafii w Lesz- 


niowie ustanowiony O. Leon Pastuszek, gwardyan 
tamtejszego Konwentu OO. Bernardynów. Koopera- 
torowie: O. Władysław Sojka w Gwożdźcu i O. 
Tomasz Wilczyński w Leszniowie.  Jurysdykcyą 
otrzymali z Zakonu OO. Bernardynów : OO. Ferdy- 
nand Moralski, gwardyan i Pius Mianowski, obaj 
w konwencie sokalskim; Bruno Nowakowski, gwar- 
dyan, Czesław Bogdalskii Wawrzyniec Kubas w kon- 
wencie lwowskim. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. Michał 
Cieślik ze Sromowiec niżnych do Barcice, Odzna- 
czeni: ks. dr. Karo] Szczeklik, profesor teologii i 
ks. dr, Stanisław Dutkiewicz, spirytualny semina- 
ryum duchownego, rokietą i mantoletą; ks. Józef 
Krośniński, katechetą szkół ludowych expositorio 
canonicali. Rekolekcye ludowe odbyły się w Siedl- 
cach pod kierownictwem OO. Redemptorystów od 
28 września do 5 października. Do św. Sakramen- 
tów przystąpiło 2004 osób, wiele zapisało się do 
pobożnych bractw, a cała niemal parafia wyrzekła 
8ię rozpalających trunków. 

. Prezentę na gr. kat, probostwo regiae colla- 
tionis w Rakowie, nadało Namiestnictwo ke. Sawy- 
nowi Teodorowiczowi dotychczasowemu gr. kat. pa- 
rochowi w Synowódzku niżnem, 

Konkursa. Wydział powiatowy w Tłumaczu 
rozpisał z terminem do 1 grudnia br. konkurs na 
posadę sekretarza Rady powiatowej z roczną płacą 
100 zir. 

Sympatyczny dar. Szkoła męska im. Staszica 
otrzymała tymi dniami w darze portret patrona, 
którego nosi imię. Wykonał go w naturalnej wiel- 
kości p. Kazimierz Olpiński, uczeń szkoły sztuk 
pięknych w Monachium, a stypendysta Wydziału 
krajowego. Ci, którzy obraz oglądali, wyrażają się 
o nim bardzo pochlebnie i rokują młodemu artyście 
piękne nadzieje. Portret wielkiego filantropa pol- 
skiego będzie dla szkoły tem cenniejszą pamiątką, 
iż młody jego twórca był w szkole ludowej uczniem 
teraźniejszego kierownika tej. szkoły p. Józefa 
Piórkiewieza , któremu swą pracę z wdzięczności 
ofiarował. s Se 

Zmiana własności. Dobra Zupanie i Wyzłów, 
w powiecie stryjskim, nabył p. Ludwik Markowski, 
sędzia z Wyzłowa, od p. Lipy Halperna za cenę 
40,000 zł. 

Delegatem do Rady nadzorczej krakowskiego 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń członkowie 
Towarzystwa zamieszkali na Bukowinie wybrali p, 
Grzegorza Bohdanowiczą z Oszehlib. i 

Zaduszki. Wczoraj wieczorem na wszystkicu 
cmentarzach lwowskich roiły się nieprzeliczone tła- 
my publiczności, a na cmentarzu łyczakowskim było 
tak pełno, Że z trudnością tylko można było posu- 
wać się po głównych alejach cmentarza Groby 
były maiej oświetlone niż za lat dawnych, gdyż na 
wielu grobach widać było tylko skromne krzyże 
z 4 lampkami i napisem: „Błogosławieni miłosierni, 
bo oni miłosierdzia dostąpią". Myśl rzucona przez 
Związek stowarzyszeń dobroczynnych przyjęła się 
więc i przyniosła dla biednych korzyści. Pod krzy- 
żem, postawionym na pamiątkę poległych w walce 
o niepodległość, odśpiewano pieśni patryotyczne. 

Lemberg Hounds. Z pierwszym śniegiem za- 
kończyło „towarzystwo polowań z powłoką“ one- 
gdaj sezon jesienny wyścigami konnemi na torze hr. 
Cetnera. Mimo deszczu przedpołudniem i śniegu po 
południu udały się wyścigi znakomicie, gdyż ani je- 
dnego wypadku nie było. 

W pierwszym biegu o nagrodę honorową o- 
fiarowaną przez J. c. i k. W. arcyksięcia Leopolda 
Salvatora pierwszemu, o nagrodę honorowę przez 
J. W. hr. St. Siemieńskiego ofiarowaną drugiemu i 
o nagrodę hon. ofiarowaną p. „Lemberg Houds* 
trzeciemu ubiegało się z lOeiu mianowanych, 5 koni. 
>.) - Pierwszą przyszła „Sońspresse”* pod por. Haber- 
mannem, drugi „Klingstor* pod por. Heintschlem , 
trzeci „Boulanger“ pod podpor, Prihradnym. 

W drugim biegu o nagr. hon., ofiarowana p. 
księcia i księżnę Windisch Graetz — pierwszemu, o 
nagr. hon. ofiarowaną p. J. W. hr. Cetnera drugie- 
mu i magr. hon. ofiarowana p. księcia Hugona Win- 
disch-Graetza, trzeciemu brało udział z 15tu miano- 
wanych, 6 koni. Pierwsza przyszła Isra, jeździec 
podpor. hr, Meraviglia-Crivelli, druga podporucznika 
Schlarba Lafette, trzeci podp. Tuřnowskiego Nev- 
telen. „a 

Bardzo ładnie wypadła gonitwa myśliwska, 
Prowadził ją jako master znany w kołach spor- 
towych zawołany jeździec kapitan artyleryi Madey- 
ski, na podpor. Reissa importowanej klaczy irlandz- 
kiej „Mimi“. ŚSzło o nagrodę honorową ołiarowaną 
przez J. E. c. i k. fmp. hr. Schulenburga, komendanta 
korpusu, następnie o nagr. honor. ofiarowaną przez 
księżnę Waleryę Windisch-Graetz i o nagr. honor. 
ofiarowaną prez przyjaciela sportu. Po wzięciu prze- 
szkód i przebyciu około 6000 m. przestrzeni, zdo- 
był pierwszą nagrodę podp. Heintschel na „Reiche- 
nau*, drugą por. Habermann na „Filiusię*, trzecią 
podpor. Pryhradny na kl. „Giza“. 

Towarzystwo „Lemberger Hounds“, założone 
pod protektoratem J. c.ik. W. arcyksięcia Leopolda 
Salvatora, przez tutejszych oficerów artyleryi, na 
wzór sławnych angielskich polowań z psami, pod 
swym prezesem kapitanem Kronhołzem, umożliwiło 
lnbownikom sportu we wschodniej Galicyi branie u- 
działu w rozrywce przyjemnej i niekosztownej, a wytwa- 
rzającej siłę i energię tak konią jak jeżdzca. To- 
warzystwo posiada 30 psów, rasy czysto angielskiej, 
prowadzonych przez 2 Whipów i poluje za powłoką 
lub zwierzyną w sezonie wiosennym i jesiennym, 
Dnia 4 t. m. odbędzie się ku uczczeniu patrona 
myśliwskiego św. Huberta jeszcze jedno polowanie 
za powłoką ewentualnie za jeleniem. 


om WERE EH 


daguerotyp. Dobrze wpatrzyć się weń musiałem, 
zanim rozpoznałem rysy chłopca, dosyć, prawdę 
powiedziawszy, pospolite. Pomimo to staruszka 
spoglądała na mnie tryumfującym wzrokiem, 
jakby powiedzieć chciała: „Jaki prześliczny 
chłopak !* 

Nie dziwiłem się jej wcale. Byla matką, 
a przecież dla matek najładniejszemi dziećmi 
są ich własne. By złudzenia tego jej nie ze- 
psuć, udawałem, że się wpatrują uważnie w bły- 
gzczącą metalową płytkę. I skutek osiągnąłem 
w zupełności. 

— A co? oczu oderwąć ci się nie chce! — 
odezwała się Z razu moja towarzyszka. Gdym 
jednak jeszcze blaszki nie wypuszczał z ręki, 
ocknęła się w niej na chwilę wątpliwość. — 
A może nic już rozróżnić nie możesz? Ale prze- 
cie twarzyczkę jeszcze dosyć wyrażnie widać, 
i poręcze od krzesła, na którem siedział, i na- 
wet haft u majtek, com go własnemi rękami 
zrobiła.. Reszta uciekła już z metalu, zginęła 
gdzieś.. Ale ja go i tak widzę zawsze niemo- 
gącego chwili na jednem miejscu usiedzieć, z 
wijącymi się zawsze włosami, Z OCZAMI, z któ- 
rych zawsze wyglądał usmiech i zdrowie. Nie 
myśl jednak, żeby był roztrzepany lub żeby 
nie miał dobrego serca. ą 

— Chciał zostać albo biskupem, albo jenera- 
łem, i nie dla siebie, broń Boże, lecz dla mnie, 
bo zawsze mi mówił, że jak będzie mieszkał 
w takim wielkim pałacu, to najładniejsze po- 
koje mamusi odda; a na przypadek, gdyby była 


wojna to wszystkich żołnierzy pozabijać każe, 
żeby jego staruszce nie złego nie zrobili... Na- 
zywał mnie „stąruszką*, choć wówczas nie mia- 
łam jeszcze lat trzydziestu, ot tak, z pieszczot. 
A co nie naściskał się mnie każdego dnia! By- 
wało siedzę i szyję coś lub haftuję, robotę het 
odrzuci i tuli się dopiero i szepce do ucha, że 
muszę być ciągle z nim razem, że mnie nie 
rzuci i nie pójdzie daleko jak tatuś, że się ni- 
gdy nie rozłączymy z sobą. 

Inaczej jednak chciał pan Bóg.. Mało 
snać było dla mnie jednego sieroctwa po mężu... 
Zbliżał się właśnie jakoś dzień naszych wspól- 
nych imienin. Franuś, dumny, że już chodzi 
do szkoły, udawał moeno poważnego. Uczył 
się właśnie powinszowania dla mnie.. Natu- 
ralnie chował to w wielkim sekrecie. Tak my- 
ślał przynajmniej. Ale często tajemnica za- 
nadto ciężyła na jego małej główce, języczek 
świerzbiał, bo raz po raz odzywał się do mnie: 
„Czy mama myśli, „że Ja się uczę dla mamy 
powinszowania? Nie, wcale nie*, a po chwili 
znowu zaczynał: „Prawda mamo, że tylko małe 
dzieci tak winszują: Niech tam sobie co chcą 
prawią, niech winszują, niech się bawią, ja 
malutki lepiej czuję, ja matusię nucałuję*.. To 
znowu innego razu opowiadał, jakie ładne 
dzieci do szkoły przynoszą laurki, a wreszcie 
sam duży jakis arkusz, w trąbkę zwinięty ze 
sobą przyniósł i dał starszej siostrze do scho- 
wania. Wie pan, nie mogłam doczekać wie- 
czora aż się spać położy, żeby zobaczyć te 


i spłakałam się tak, że aż niektóre z nich po- 


| wielkie litery, prowadzone piórem po ołówku 
| Były jednak to 


zamazywały się trochę. łzy 
radości... 
Wkrótce z oczu zaczęły mi płynąć inne 
łzy! 
pi Zimę mieliśmy dżdżystą, chłodną, a dzie- 
ciąki padały jak muchy.. Nie chciałam pu- 
szczać Franusia do szkoły, ale jak zaczął pro- 
sió, że w domu nie ma co robić, przekładać, 
że nauczycielka będzie się gniewać, pozwoli- 
łam.. Do końca życia wyrzucać sobie tego nie 
przestanę, choć wiem dobrze, że bez woli bo- 
skiej nieby-się nie stało... 
Pewnego popołudnia przyszedł smutny ja- 
koś, nie dopytywał się już półgłosem siostry i 
służącej, co mu matusia kup: na imieniny, nie 
opowiadał, jakie inne dzieci mają ładne za- 
bawki i jak on także chciałby mieć takie, 
tylko usiadł na sofie i wkrótce zasnął... 
Wieczorem miał już główkę rozpałoną, a 
nazajutrz wezwany doktór powiedział, że u- 
| czyni, co będzie można, aby go uratować... Cóż 
jedak znaczą starania ludzkie! Przez kilka dni 
swojej choroby leżał prawie ciągle nieprzyto- 
'mny.. Napróżno dzień i noc czuwałam, nie 
| było lepiej. W rzadkich chwilach, gdy go o- 
| puszczała gorączka, trzymał mnie mocno za 


'rękę, jakby przeczuwał, że niedługo już odej- | 


, dzie odemnie... 
| Pewnego wieczoru obudził się nagle po 
śnie kilkogodzinnym, pokrzepiającym... 


— Czy to już były moje imieniny? — spy- 
tał, wpatrując się we mnie dużemi swojemi o- 
czami o rozszerzonych Źrenicach. 

— Jutro będą, mój złoty — odpowiedziałam. 

— A co mama mi kupiła? Chciałbym się 
pobawić .. Ja już tak dawno się nie bawiłem... 
długo już ja leżę w łóżku? 

— Szósty dzień. 

— Szósty — powtórzył i zamyślił się trochę, 
lecz znowu dodał: — Pobawię się! 

Pokładłam mu na łóżku wszystkie jego 
zabawki i dawne i nowe, które mu przygoto- 
wałam na urodziny. 

Spojrzał na mnie przez łzy i szepnął: 

— Mama dobra! 

A potem wyjął z pod poduszki laurkę, 
którą tam sobie, w malignie będąc, kazał wło- 
żyć 1 rzekł: 

— I ja mam dla matulki coś.. Chciałem 
wstać rano, bardzo rano, jak mamusia będzie 
jeszcze spała i dopiero obudzić i powinszować, 
a teraz mama sama musi przyjsć do mnie, bo 
ja chory.. A i powinszowania zapomniałem — 
dodał po chwili. 

Ale to nie, jak wyzdrowieję, to sobie przy- 
pomnę.. Tymczasem niech mi mama opowie 
jaką ładną bajkę, może o tej mateczee, co to 
syna szukała... 

Byłam posłuszna, ale opowiadałam nie 
į długo, bo Franus zerwał się z pościeli, odrzu- 
j ił kołdrę i zaczął znowu majaczyć... 

— Patrz pan — rzekła po chwili pani Kry- 


t 

sztofowa, wydobywające z komody, jak relikwie 
przechowywany arkusz papieru — to pierwsze 
i jedyne powinszowunie, jakie mi mój Frannś 
napisał. 

Wziąwszy laurkę do ręki, odwróciłem się 
ku oknu, aby ją lepiej obejrzeć niby, lecz nie 
widziałem ani jednej litery. Od fotelu mojej 
towarzyszki szedł ku mnie oddech bardziej 
przyśpieszony i przechodzący chwilami w jęk 
cichy. Staruszka także pekala. 

l 


* * 

Naturalnie, iż prośbę nieszczęśliwej speł- 
niłem z gotowością synowską. 

Grób malica przystroiłem wspaniale, a 
gdym nań patrzył, przypomniała mi się treść 
bajki, o której wzmiankowała staruszka i zdało 
mi się, że z pomiędzy drzew, poruszanych wia- 
trem, wychodzą ku mnie postacie kobiet, nie 
zważających na deszcze i chłody, upokorzenie 
trudy i znoje, gdy dążą za dziecięciem swojem. 
A postacie te miały wszystkie twarz jedną, 
dziwnie do pani Krzysztofowej podobną. I po- 
tem za każdą bytnością na cmentarzu odwie- 
dzałem zawsze i tę małą mogiłkę, utrzymaną 
starannie, z wieńcami zielonymi i z postrzyżo” 
nej bibuły... > 

Niedawno dopiero urosła ona; na drobne 
kosteczki Franusia, jeśli z nich ślad jaki pozo- 
stał, złożono zwłoki mojej sąsiadki. 

Matka znalazła wreszcie syna... 


„Nie dla pochwały, lecz dla przykładu”. Piszą 
nam z Gródka: Przed kilku dniami opuścił Gródek 
Wny ks. Antoni Sajewicz, przeniesiony na admini- 
stracyę do Uhnowa. Szkoły parafii gródeckiej rz. k. 
straciły w nim gorliwego katechetę 1 dobrodzieja 
nawet, Nie tylko bowiem „ZAWSZE znalazł czas na 
odbywanie katechizacyi w kilku szkołach tej para- 
fi, można powiedzieć, że szkolę wybudował. Gdy 
bowiem gmina z powodu wielkiego ubóstwa nie mo- 
gla wznieść budynku dla szkoły z Językiem wykła- 
dowym polskim, od kilku lat zorganizowagej, ks. Sa- 
jewicz stanął na czele komitetu dla zbierania prywa- 
tnych składek, sam na początek ofiarował „100 złr. 
a zbieraniem zajął się tak gorliwie, że odjeżdżając, 
paręset  złr. komitetowi oddał. Nie dość na tem: 
O swem dziele nie zapomniał i w Uhnowie, gdyż 
Btanąwszy tam zaledwie, ze składek 18 złr. zebrał 
i komitetowi przesłał. l 

Straszny wypadek zdarzył się onegdaj w 
Wiedniu. Jedenastolstnia córeczka ełużącej Salzin - 
ger, chcąc osuszyć oblaną spirytusem sukienkę SWe- 
go dwuletniego braciszka, „podpaliła „JĄ zapałką. 
W jednej chwili płomień objął całe dziecko, które 
też znalazło okrutną Śmierć w ogniu Dziewczyna 
ze strachu uciekła z domu i dotąd nie powróciła. 

Zmarli. Wincenty Burghardt, emer. radzea 
skarbowy, umarł w Stryju w 74 roku życia” — 
Jan Stachiewicz, kupiec i obywatel miasta Lwowa, 
umarł w 45 roku życia. — Florentyna z Ryllów 
Drwęska, wdowa po obywatelu ziemskim, umarla 
we Lwowie w 76 r. życia. A ; 

Stan powietrza. T. o 9 rano — 0 R., w poł. 
+ 40 R. Bar. 780. Podnosi się. Pogoda. 

W szkole ludowej. F ; 

Nauczyciel: Jasiu, powiedz mi, ile będzie 

ołowa pięciu. y 4. 

P J j Ą (półgłosem do kolegi) : Co ja jemu po- 
wiem? odpowiem dwa, to powie, że mu „ZA mało, 
odpowiem trzy, to znowu mu będzie za dużo. Czego 
ten człowiek mnie się czepia ? 

Myśli. + WE sę. 

Młodość straciłaby przynajmniej siedmdziesiąt 
pięć procentów swej ceny, gdyby nie było starości. 


Teatr. Dziś w sobotę „Dziady* Moniuszki 
i fragment dramatyczny H. Sienkiewicza „Pójdźmy 
za nim“. W niedzielę po południu Ośla skóra“, 
czarodziejska krotochwila ze śpiewami i tańcami 
w 16 odsłonach Clairvillea i  Laurencina, wieczór 
„Pozytywni”, komedya w 4 aktach Narzymskiego. 
W poniedziałek „Bal maskowy , komedya w 3 
aktach Bissona. 


Literatura i Sztuka. 


* Z teatru. W sobotę występowała p. Wiśniew. 
ską po raz drugi, tym razem w operetca „Nitouche, 
w której była bez porównania lepszą, aniżeli jako 
praczka w „Biednej dziewczynie“. Silny i sympaty- 
cznie brzmiący głos w połączeniu z żywą, a przy- 
tem dyskretną grą, złożyły się na tak dobrą postać 
Nitouche, jakiej nie widzieliśmy od występów p. 
Zimajer, nie wykluczając chybionej próby wykona- 
nia tej roli siłami z komedyi. Wczoraj, mimo gre- 
mialnej wędrówki na cmentarz z powodu zaduszek, 
w teatrze na „Madame Sans Gene* i na „Bigel- 
hoferze* było sporo publiczności, Pani Stachowiczo- 
wa po raz dwudziesty zbierała oklaski w przepy- 
sznej roli księżny Gdańskiej. l 

„Gąsienice“. Literat warszawski p. Alfred 
Konar napisał komedyę obyczajową p. t. „Gąsieni- 
ce“, która będzie wystawiona niebawem w Warszawie, 


- Oszklenie budowli i p 


PRZEGLĄD z dnia 3 Listopada 1895. 


* „Ster“. Pani Reinschmid-Kuczalska zakłada | zarząd pocztowy z kwoty przekazanej pół procent 


we Lwowie dwutygodaiowe pismo dła kobiet p. t. 
„Ster“ z uwzględnieniem wszystkich pół działalno- 
ści kobiecej, z wyjątkiem polityki, którą „Ster“ dla 
zapewnienia sobie debitu w Królestwie i na Litwie 
wyklucza zupełnie ze swego programu. Prospekt 
nowego dwutygodnika wymienia 83 współpracowni- 
ków i współpracowniczek, między któremi znajdują 
się cztery „doktorki*, a mianowicie pp. dr. Balicka- 
Iwanowska, dr. Stefanowska, dr. Walicka i dr. Wy- 
czółkowska. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 31 października. 

(Z.) P. Biliński zna swoich ludzi. W exposó 
swem powiedział on, że jeżeli giełda wiedeń- 
ska jest w kłopotach, to sama temu winna, bo 
angażuje się zanadto w ryzykowne spekulacye 
na targach zagranicznych. I tak jest w istocie. 
Wprost trudno uwierzyć na jak olbrzymie su- 
my zaangażowani są tutejsi spekulanci w Pa- 
ryżu i Londynie w afrykańskich i argentyń- 
skich walorach górniczych. Jeden z tych spe- 
kulantów, Hertzka, który od lat 25 należał do 
najbardziej poważanych członków giełdy, za- 
strzelił się wczoraj w Praterze, a na dziesiątki 
można liczyć tych, którzy dziś poszli z torba- 
mi. Prawie żaden z nich nie był w stanie pro- 
longować swych zobowiązań na listopad, kto 
żyw rozbijał się za pieniędzmi, ale niełatwo 
można było ich dostać, więc nastał tak ogrom- 
ny spadek, jak w chwilach największej paniki. 
Taki sam spadek był zresztą na targu pary- 
skim i londyńskim, z tą jednak różnicą, że tam 
spadały owe niezdrowe walory górnicze, a u 
nas wszystkie papiery. Nawet renta majowa 
spadła dziś na chwilę poniżej pari, gdyż spe- 
kulanci sprzedawali ją, aby tylko dostać go- 
tówkę. Praskie akeye żelazne spadły o 35 ct., 
tramwajowe o 30 ct, briixeńskie kopalniane o 
20 ct, kredytowe o 8 zł, linderbanki o 7 zł. 
Fizyognomia giełdy była dziś prawie taka jak 
w dniu krachu. j 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 3889:—, węgierskie 468:—, 
Anglobanki 171:—, Uniony 336:—, Bankvereiny 
157'50, Länderbanki 26475, Ludwiki 220:—, 
Czerniowieckie 308: —, Elbethale 269-—, Renta 
papierowa 100-15, srebrna 10040, austryacka 
złota 12085, 40j. austr. renta wal. kor. 10095, 
węgierska złota 120'15, 4° węgierska renta 
wal. kor. 98:40, dukat 6'69—, 20-frankówka 
9:56, marki 11:77, rable 129'4. 

§ Dyrekcya poczt ogłasza: W obrocie z W. 
Brytanią i Irlandyą można przesyłać pakiety po- 
cztowe do wagi 5 kilogramów, względnie 11 funtów 
angielskich. Należytość przewożna za pakiety po- 
cztowe do W. Brytanii i Irlaudyi wynosi odtąd bez 
różnicy wagi w razie transportu wprost na Ham- 
burg względnie Bremę i Hamburg 1 zł. 18 ct, w 
razie zaś transportu przez Belgię 1 zł. 30 ct. (bry- 
tyjski udział 1 frank 10 centymów). 

Od 1 listopada począwszy bierze udział W. ks. 
Finlandyi, za pośrednictwem zarządu poczt szwedz- 
kich, w międzynarodowym obrocie przekazowym 
Przekazy telegraficzne, tudzież potwierdzenia wypła- 
ty są jednak w obrocie z Finlandyą niedopuszczal- 
ne Przekazy do Finlandyi i naodwrót podlegają 
tym samym opłatom, co przekazy międzynarodowe 
w ogólności Oprócz tego pobierać będzie szwedzki 


czeństwa, fason sportowy członkowany 
brelokiem zł 1 29. 


wanym cyferblatem 


Ë 5 letni» pisem- 
wane tylko zł. 4.90. 


na gwarancja 


Największe zaurmmien':e wywczują 
remontoary moja specjalne prawdziwa goldynowe 
zł 6.50 


dla pań i panów, werki precyzyjne Zegary te odznaczają się 
szczególnie eleganckim, bogato rzeżźbionymi kope:tami. które 
jak złote niezmienione zostają. Zegary te są najnowszej kon- 
strukcji, hermetyczne zamknięte i osłonięte przed prochem 
Cena za sztukę z pot ójną kopertą goldynową zł 6.50 


Prawdziwe goldynowe łańcuszki z karabinkiem bezpie- 


S.czególna uwaga dla p. 
urzędników psństowych i kolejowych. Prawd iwe stalowe ze- 
garki (Le Parfaite) oxydowane z pozłacaną koroną I emajo- 
i niklowym werkiem dokładnie uregulo- 


Dom eksportowy prawdziwych szy ajcarskich zegarków 
Lean Silberberg Wiedeń I F'einschmark Wr. 5. 
Posyłka za zaliczka. 


sł. w "sA 


lub pancerza z eleg. j 
t. profesorów, 


40 00 


podać do publicznej wiadomości, ke 


PIWO OKKOCIMSKRKIE: 


aprzedaję na ozkianki tylko następujące firmy : 


Apindorf ul. Sobieskiego 14. 

Fiiip Weiss Chorążczyzna l. 21. 
Naftnła Toepfer, ni. Trybunalska |, 12. 
Józef Ehrlich, kawiarnie teztralna, 
Józef Flieg u! Jagiellońaka i. 22. 

J. U. Enzelkreis Kopernika 32. 

Jam Ważny Czarneckiego. 


Bernard Fuchsbaig dopernika róg Sxa|nochy 


Ludwik: Gardolinaki n. Kene sika. 


Szymon Landsberger pod Szlikiem ul. 


Bzymon Goldberg, Batorego 13. 
Jarzy Kirsch Solarna 0. 


Wład. HKozłowskiego. ul. Gradeck: 1. 79. 


Jam Lrmdwig, ul. Erazowsża |. 7. 

FPiwiarnia okocimiska p. Konryka 
róg Słowackiego. 

Szymon Pos. ul. Krakowska. 


Karol Przybylski ui. Teacralna naprzeciw Kościoła Jezuickiege 


Ant. iiudziński, Restacracya kolejowa. 
8. Stoff ul. Sobieskiego. 


H. Salzberg, ut Koślątaja, róg Kasimiarzo wzkiej 


8. B. Tiinzer, Chorążczyzna, 
Max Wixel nl, Ormiuńszą |. 5. 


łówna szetępstwo i skład piwa booikowego u pp. Oiyas:a Wixla I Bym: 
a wskiego i. 18. Telefon Nr. 6. akład piwa lianakowego u p. S. Wiezer 


Bogusła 
Sm E 1, 14. Telefoa Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoh lwow 
skich nazwiska resiąurstorów, którzy piwo okocimakie sprzedsię + 
nadto zastrzegam sobie, wystąpić w drodze sąjowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

vöbriGian wir w QGtocimie 
; ka 2 


wybicia "> tg 


GLÓWINY SKŁAD D 


„Państwa Skole‘ 
przy ulicy Szeptyckiego |. 23 róg ulicy Leona Sapiehy 


naprzeciw szkoły Konarskiego — połeca 


Drzewo bukowe 


wraz z dostawą 


p 12 zł. 50 st. za 4 matry przestrzenne pełnej miary. 


Dalej poleca odpadki z tartakó w długości jednego | 
metra w całych wagonach. IŁąty po 35 złr. opiłki po 38S g 
złr. za 10.000 kilogr. loco wagon na dworcu kolei we Lwowie. 


ram Gi” =4 SZEŃ jst 


Cenniki gratis. T 


G les; połokeia tamy asdnzyciom niektórych restauratorów, mam złwAciy 


Majewskiego 


194 


Pańska 12, 


YVolisego ul. Sykatuska |; 


MASY 


pisem użycia 


suche 


Hiwa itp. itp. 


niego. 


ortali w J. MEARER 


cza Ważne dla szkół i zakładów naukowych 


zaszczycony uznaniem wysokiej e. k. Rady szkolnej krajawej 


Zakład przyrodniczy 


Lwów, ulio» Jagiellońska l. 8, 


poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze, preperata naturalne, 
modele, wizerunki, przyrządy fizykałne i t. p. 
Majątki ziemskie na sprzedaż. 
1) 4 kilometry od Tłumacza, obszar 1150 morgów, lasem rebnym wartości 
zł. z ba dzo dobrymi budynka'ni gospodarczymi i z domem mieszsa'nym urzą- 
dzonym z komfortem i ewentualnie z urządzeniem domowem. 2) 2 kilometry od Tłu- 
ę|macza obszar 446 morgów z bardzo dobrymi budynkami gospodarczymi i domem m:e- 
szkalnym oraz inwentarzem, graniczący bezpośrednio z pierwszym, każdy o*obno lub 
',cznie 3) 4 kilometry od Przemyśla, obszar 253 morgów z bardzo dobrymi budyn- 
kami i z domem mieszkalnym. Bliższa wiadomość w kancelaryi 4dw. 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 18 i Zarząd dóbe Podhorce koło Stryją 


RONCEGNO 


BAJ” u»jsilniejsza naturalna woda miseralss TĄ 


zawierające arsen i żelazo 


polecona przez najpierwsze lekarskie powagi przy anemii, chlorozie, 
sierpieniach nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 
Miuzacy « mmcże być użytą rek cały. 
Składy w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


uznawe powszechnie javo najlepsze 
msajtańszych cesąch 


W. CZOP P 


Lwó”, ulica Zółkiew ka 2. 
skład farb pokostów i materjałów założony w r. 1843. 


KORRA |k 


wyciągi zupne 


w pakietach na sześć porcji z prze- 


KNORRA 


Mączkę i Grysik owsiany. 
Mączkę kukurudzianą, jęczmien- 
ną, grochową, soczewicową, ryżo- 


Mączkę Nestla dla niemowląt. 
Czekoladę szwajcarską Maestra- 


Kakao w puszkach i na wagę 


Woda Szczawnicka (ve Sonteze, Fenstre 
na i Timaeusa i Maestrani. 
zawierająca więcej składników czynnych od wód Emskiej, Gleichen- 
bergskiej a zwłaszcza Selcerskiej ze zdroju Józefiny sku 
teczna w przewlekłym kaszlu, W rozedmie i po zapaleniu płue w 
cierpieniach będących następstwem imfluency, zaś ze zdroju Ma- 
gdaleny w cierpieniach przewodu pokarmowego w nieżytach prze- 
wodów zółciowych i dróg moczowych itp. 

Skład we Lwowie u pp Mendrochowicza i Weinreba, oraz 

W aptekach i handlach raineralnych w mieście i na prowincyi. 


Kakao owsiane dla dzieci. 


Ekstrakt mięsny Liebiga 
i t. p. 
poleca 


Lwów, Rynek 38. 


8% Losy serbskie nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi przyjmujemy 
celem przeprowadzenia potrzebnych kroków w mimsterstwie skarbu w Belgradzie 


Alojzy Hübner 


jako należytość za pośrednictwo, wszelako z pomi- 


nięciem kwot ułamkowych. 


felegramy „Przeglądu“. 


Konstantynopol 2 listopada. Urzędownie 
donoszą, że w Hrzerumie kilku młodych Or- 
mian rzuciło się na budynsk rządowy i strze- 
lało do komendanta żandarmeryi , którego atoli 
oni nie ranili. Zastrzelili natomiast jednego pod- 
oficera żandarmeryi. Na strzały Ormian straż 
odpowiedziała strzałami i położyła napastników 
trupem. Wskutek tego wybuchła walka mię- 
dzy muzułmanami i Ormianami, podczas której 
50 osób zabito. a wiele raniono. Porządek w 
końcu zdołano przywrócić. Śledztwo sądowe 
wdrożono. 

Wiadomości, pochodzące ze sfer tureckich 
w Marasz, donoszą, iż powstańcy ormiańscy 
osaczyli w koszarach w  Zeitun pułkownika 
tureckiego i 400 żołnierzy. 

Ormianie podpalili wsi Turków, położone 
w obwodach Andrine i Elbistan. 

Telegramy nadesłane do ministeryum spraw 
zewnętrznych donoszą, iż w Bajrucie napadli 
Turcy na Ormian. Z obu stron jest mnóstwo 
zabitych i rannych. 

W Maraszu zabito komendanta żandarme- 
ryi i 4 żandarmów, a następnie trupy ich spa- 
lono. Spokój przywrócony. 

Także w innych miejscowościach Azyi 
Mniejszej wybuchły rozruchy. 

Petersburg 2 listopada Rosyjska ajencya 
telegraficzna stwierdza, że w rządowej części 
Gońca urzędowego nie było żadnego artykułu o 
stosunkach Rosyi do Anglii Wywody o tych 
stosunkach znajdowały się w nieurzędowej 
części tego dziennika pod rubryką „Wiadomo- 
ści zagraniczne”. (Patrz „Przegląd polityczny". 
Przyp. Red.). 

Poczdam 2 listopada. Przybył tu wczoraj 
wieczorem król portugalski, Na dworcu powi- 
tał go cesarz Wilhelm bardzo serdecznie. 

Sawilla 2 listopada. Umarł tutejszy arcy- 
biskup. 

Paryż 2 listopada. Decrais nie przyjął o- 
fiarowanej mu teki spraw zewnętrznych ; obej- 
mie ją Bertheld. 

Rzym 2 listopada. Wezoraj rano dało się 
tu czuć silne trzęsienie ziemi; kilka domów 
uszkodzonych ; trzęsienie było czuć także w 
okolicy. 

Waszyngton 2 listopada. Poseł japoński 
wręczył Clevelandowi pismo odręczne cesarza 
japońskiego, w którem wyppwisda on podzię- 
kowanie rządowi Stanów Zjednoczonych za po- 
Żyteczne usługi jego przy zawarciu traktatu 
między Japonią i Chinami, oraz za usiłowanie 
ścieśnięcia węzłów przyjaźni, łączących Japonię 
se Stanami Zjednoczonymi. 

Londyn 2 listopada. Lord Wolseley wydał 
rozkaz do armii, w którym zawiadamia, że ob- 
jął komendę nad wojskami Jądowemi i wyraża 
nadzieję, że go w usiłowaniach około podnie- 
sienia militarnej potęgi Anglii z zaufaniem i 
lojalnością popierać będą wszyscy Żołnierze. 

Wiedeń 2 listopada. Zwróciło tu powszech- 
ną uwagę, że Fremdendlatt bardzo sympatycznie 


HOTEL IMPERIAL. 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 3. 


Zmiana mieszkania 


Lekarz-deatysta dr. B. Kaczorowski 


Przyjechali dnia 1 listopada. R. hr. Mauld z mieszka obecnie ul. Sobieskiego 1. 3, dom W. Werne- 


Paryża. J. br. Milewski z Rosyi. S. hr. Konarski 
z Dubiecka, E, Jasiewicz z Wilna. J. Lewia z Jass. 
A. Bertlich z Kamnitz. A. Buchalski z Przemyśla. 
S. Janiszewska z Kołomyi. E. Ettinger ze Stryja. 
Dr. 4. Rettinger z Krakowa. K. Wojnarowicz z 
Czerniowiec. R. M. Bajewski ze Sambora, 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 1 listopada. L. kniaż Puzyna 
z Gwożdźca. J. hr. Badeni z Podsadek. H Ruicz z 
Zółkwi, Dr. Wł. Wilkosz z Krakowa. Dr. WŁ. Czay- 
kowski z Przemyśla. J. Schónmeier ze Stanisławo- 
wa M, Goldberg z Grzyiałowa. F. Schneider z 
Czerniowiec. A, Maramorosz z Drohobycza. Wł. 
Michalski z Czerniowiec. 

E T ae Do S 
HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Piac Maryacki. 

Przyjechali dnia 1 listopada. A. Hulimka z 
Mycowa. K. Laskowski z Krakowa. Z. Skibniewski 
z Podola ros. E. Fibich z Chorkówki. S, Dunin 
Kęplicz z Miketyniec. A. Fedorowicz z Klebanówki. 
J. Gmoiński z Cieszanowa. J. Leszczyński z Borek. 
W. dr. Krzeczunowicz z Janowiec. G. Mac Intosh 
ze Stryja. G. Koppel i F. Ecker z Wiednia, 


| Nadeslane. 


Wszech nauk lekarskich 


Me. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów : Liassara i Caspera 
w Berlinie i profesorów : Guyona i Fourniera w Paryżu. 


Specyalista chorób skórnych, wsnerycznych 
płciowych i narządu moczowego. 


w chorobach pecherzowych, szczególnia 
Oper ator kamienia i nowotworów pęcherza. 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 


naprzeciw hotelu Georgea, ord, od 10—12 i od 8—5. 
Wyłącznie da kobiet od 2—3. 


Specjalista w chorobach żałądka, kiszek i wątroby 
Dr, Eug. MKozierowski 
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof Martiusa w Ro- 


stoku, zamieszkał przy ul. Kopernika l. 3 I piętro 
i ord. od godz. 9—10 rano i od 3—5 po poł 


specyalista w chorobach wewn i dziecięcy;h 


Dr. Alfred Wolisch 


b. sekundarynsz c. k. szpitala powsz. w Wiedniu 
osiadł we Lwowie przy ulicy Kościuszki 1. 13. 


Ord;nuje od 2—4 po południu. 


Lekarz choróh kobiecych i akuszer 


Dr. Władysław Hojnacki 


b. elew-asystent kliniki charób kobiecych Un. Jag., b. lek. 


pożegnał ustępującego francuskiego ministra | kliniki chirurgicznej i szpitala św. Łazarza w Krakowie, 


spraw zewnętrznych p. Hanotaux. 


wydany 


Złotnickiego 


ZZ ZPPA 


fabryczny skład szkła toflowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ram 


Herbarz Polski 


powiększony dodatkami z późniejszych au 
torów, rękopismów, dowodów urzędowych i 


(ema zniżona na 29.50 Zł, 


w Księgarni Polskiej 


ordynuja od 3—5, Lwów, ul. Batorego Il. 


Niesiecki Masp. 


przez J. N. Bobrowicza 10 tomów 


Do nabycia 


WE LWOWIE. 


Dra Leszka 


poleca 


16, 18 


Materace. 


Za dobre i tanie materace wy- 
qadgrodzony medalem na powsze- 
chnej wystawie kraj. firma 


Józef Schuster 


we Lwowie ulica Kopernika l 7 


włosienne 43 poduszki) po zł. 14, 


własnego wyrobu materace 


w każdej cenie do zł. 30. 


które 


i LAKIERY | 


ds pociłóg pi 


poleca po możliwie 


o oo oo amaa 


LE 


Jesień 1895. 


„Dla uniknięcia wszelkich pomyłek 
zawiadamiamy, iż filia nasza gotowych 


| Cukey deserowe zaakomite | 


odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych zAwemi medalami, 


smakoszy jako najlepsze uznane zostały 


„Henryk Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady ul. 


Siła materyałów budowlanych 


poleca po cenach najtańszych : 
| Cement portlandzki, wapno hydrauliczne|z truflami 
posadzkę steingutową, piece kaflowe z ogni ~ 
trwałego materyału, rurki 
i nasadki kominowe, papa dachowa i płyty 
izolacyjne, cegły i płyty ogniotrwałe, da 


ny kanałowe, ściekowe i pisnarowe itd. 


już od dawna przez wybrednych 


klgr. 1.20 poleca codzień świeże poleca 


Kopernika 1. 8, obok apteki. 


ONA DISTLERA 


wów, (Grzmd Hotel) 


drenowe, rury 


sukien meskich i dla chłopców znajdu- 
je sie M tylko przy ul. Jagiei- 
lońskiej L. £. 


Ubrania męskie 
od 12 zł. do 35. 


Paletoty zimowe 
od 14 zł. do 48. 


Wszystko podług najświeższej mody. 
Ceny najprzystępniejsze, 
Z wysokim szacunkiem 
Wiktar Tiring i Bracia 


z Wiednia 
We Lwowie ulica Jagiellońska 2. 


Jorda- 
Ft p k:e 


rze, 


FUTR 


Wysprzedaje 


à 3 
EES 


ky 


wierszem 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


Pasztet 


z gęsich wątróbek jak strasburg- 
ski, terynki funtowe złr. 1 50, 
1.85. Dwór Łapszyn 
Brzeżany. 


aniani" 


najpopularniejszy i najtańszy kelen- 
sarz humorystyczny i ilustro many 
opuściła prasy drukarskie, mie- 
szcząc w sobie prócz kalendarza i 
działu informacyjnego, bogaty zbiór 
tryskających dowcipem utworów 
1 prozą, szereg rycin i 


NIEGO 


sprawdzona od setek lat jako źródło lecz- 
nicze we wszystkich chorobach organów 
oddechowych i trawienia, na gościec, ka- 
tar żołądka i pęcherza. Wyborna dla dzieci, 
rekonwalescentów i w stanie ciąży. Naj- 
lepszy dietetyczny i orzeźwiający napój. 


Henr. Mattoni w Gieshiibl Sauerbrunn. 


Adwokat krajowy 
Dr. Aleksander Schier 


otworzył kaacelaryę we Lwowie, przy ul. Ko- 
pernika 1. 28. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, alica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo ws 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym 


SĘ PROMESY -E 


na 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem. II emisyi po złr. 
1:75 wraz zestemplem. Ciągnienie 5 listopada r. b. GGłów- 
na wygrana koroa 105.000 i na 3 pr. losy 
Aj GRE at wk em. It 1.75 wraz ze stem- 
plem. Ciągnienie 16 listopada r. b. ówna wyzranm 
Koron 90.000. 

Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryum, 

Na łos zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. w. a. 


| = Dom bankowy i kantor wymiany 
| pod firmą: , 
August Seksllsnberg i Syn 
kupuje ł sprzedaja wszystkie papiery wartościowe, 
losy monety i t p. 


Promesy 


na losy miasta Wiednia do ciągnienia 2 listopada 
1895 po złr. 4.50 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 400.000 korn. 


Ubezpieczenie 


losów przed stratą przy wylosowanin x najmniejszą 
wygraną, 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów 
Karola Ludwika 1. 
p Upraszamy Szan. klientów 0 wczesne zamó- 
wienie gdyż na kilka dni przed ciagnieniem z po- 
wodu wyczerpania zapasu nie moglibyśmy służyć, 


b aa -PO ERA a a] 
Wiedeń 2 października (godz. 11 w połudr. 
Kredyty 392.—, kred. węg. —.—, ångloban? i 
17450, Uniony —.—, Bankvereiny —.—. Lën» 
derbanki 26650, Akcye tyton. 205.50, SMtaate- 
bahny 387.—, Lomb, (z kup.) 109.50, Elbethz'e 
-——, Renta ssp ——, Bonta wag. 4%, kor. 
—,—, Renta w vierska złota 40, —,—, Aipiry 
——, Marki 5882 Losy turackie, —'— 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane, 


Zamówienia z prowinoyi wykonuję bezzwłocznie. 


i Uhodmki wełniane 


o różnych deseniach w wielkim | Skład 
wyborze 


Chodniki kokosowe 


w różnych szerokościach 
i deseniach 


Chodniki Linoleum 
Ghodniki ceratowe i gumowe 


Przedściółki 


Lmoleum i ceratowe 


w różnych wielkościach w wielkim 
wyborze. 


Ostatnie wydawnictwo 

Ksiega:ni GEBETANERA i WOLFFA 
w Warszawie. 

łówny w księgarni G. GE- 
BETHNERA i SPÓŁKI w Krakowie. 

AWANCIN M. Ks. Rok Chrystusowy 
czyli rozmyślania na każdy dzień roka 
o życiu i nauce Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Tłóm. z łaciaskiego Ks. Al 
Jełowicki. Wyd. nowe, przejrzał i do 
użytku osób wszelkiego stanu zastoso: 
wał O. Prokop Kapucyn. Zł 1.60, w o- 
prawie pozłuc. zł. 1.80 et, 

BOUGAUD Ks. Biskup Chrystyanizm 
i czasy Gbecae. I. Wiara i niewia- 
ra. Tłómaczenie z franc. Ks. P, Skoli- 
mowskiego zł. 2. 

CHAIGNON Es. Rezmyślania dla 
wiernych. Przekład a franc. Drugie 
poprawne wydanie. 4 tomy zł. 6,50, 

DIDON W. O, Z. K. Jezus Chrystus 
z 20 wyd. franc. Przełożył Biskup Hen- 
ryk Piot Kossowski, 2 tomy zł. 650, 
w ozdobnej oprawie zł. 8.50. 


Rogóżki kokosowe DUILHE de SAINT-PRÓJET. Apologia 
strzyżone i plecione 
BOZOÓOŻKIi 
Żelazne i słomiane 
Szczotki do wycierania nóg 


Ceraty ns stoły 
zwykłe i obrusowe w desenie 


Ceraty matowe 


na meble w różnych szerokościach 


naukowa wiary Cchrześcii 'ń. 
skiej. Zrzekł. z franc. poprzedzony 
słowem wstepnem Biskupa Michała No- 
wodworskiego zł. 2.40. 

FULMAN M. Ks. Skarbiec odpusto- 
wy czyli zbiór modlitwy z odpowiednie- 
mi uwagami do codziennego użytku. Wy- 
danie nowe zł. 1.60. 

GAY K. Ks Wykład tajemnio ró- 
ż»:ńca świętego. Z franc. przełożył 
Er Henryk Piotr Kossowski, 2 tomy 


zł, 4, 

KAMOCKA J. Niech będzie pochwa- 
lony Jezua Chrystus. Nabożeń- 
stwa całoroczne wzbogacone modlitwami 
i rozmyślaniami, czerpanemi z notatek 
Biskupa K. Wnorowskiego i pism in- 
nych Kapłanów. Wyd. nowe dla kobiet 
zł. 1.80, w oprawach od zł, 2 i wyżej. 

KRASSET Jan Ks. Sługa Chrystu- 
Sowy w samotności czyli dziesie- 
ciodniowe rekollekcye zł. 1.30. 

LIGUORI Alfons Św Droga uświą. 
tobiiwienia. Wyd. trzecie. 3 tomy 
zł. 2. 


— Nauki na uroczystości Naj. 
Maryi Panny. Tłómaczył i wypowiedział 
O Prokop Kapucyn 80 ct. 


MORAWSKI A. Wsigżeczka kie- 
szonkuwa do nabożenstwadla wszyst- 
kich stanów oraz rady i rozmyślania. 
Wydanie nowe ozdobne 60 ct., w płótno 
brzegi złote zł. 1, w szygren zł. 1.60, w 
jacht zł. 2. M 

PELCZAR Józef Ks. Zycie duchowne 
czyli doskonałość. chrześcijańska według 
majcelniejszych mistrzów dochownych. 
Wyd. 5-te przejrzane i powiek:zone 2 
tomy zł. 3.50. i 

ZAŁĘZKI Stanisław Ks. Triduum dla 
kapłanów zł. 1:80. 

Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


NE "a" 000 „Je Śl 
Potajmy | nabywajmy swoję wyroby 


Władysław Gonet w Korczynie 


poleca medalem zasłagi odznaczone na wy- 
stawie krajowej we Lwowie swe wyroby 
czysto lniane w najlepszej jakości, a to: 
płótno b. trwałe w wielkim wyborze od 


B. SZARKIEWIC 
Lwów Batorego 4. 


po możliwie niskich'cenach wszel- 
gatunki futer, wierzchy na 
futra, podług najnowazej mody, 

skóry na futra w wielkim wybo- Z de 
czapki damskie 
kołnierze, zarękawki, dywasy do 


Do Szanownych odbiorców! | | chówki falcowane, klożety angielskie, syfo- 
È fusaki męskie i damskie itp. 


na fortepian, szezególnie się zaleca 


i męskie. 


garniach. 


SOKAL 


dodatek muzyczny, w którym mię- 
dzy innymi dziarski Marsz ©:- 
klistów Karola Rolia, ułożony 


Cena egzemplarza 36 et. z prze- 
Do nabycia w drukarni Dzien- 


nika, polskiego, Lwów plac Maryac- 
ki l. 7 jakoteż we wszystkich księ- 


| EJ 
l 


grubych do najcieńszych web na koszule, 
prześcieradła bez szwu wszelkiej szero- 
kości, kalesony itd. Ręczniki, chusteczki 
yebowe AREA Dymy, obrusy i serwe- 
. Drelichy na liberye itp, wyroby po 
Ma bardzo niskich. PAS 
Adres jedynie: Władysław Gonet 
w Korczynie p. loco, Cenniki i prób- 
ki żądanych gatunków wysyła się darmo 
i opłatnie. Za dobroć wyrobów poręcza sie 
a coby się nie podobało odmienia się lub 


LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


a PRZEGLĄD z dnin 3 listopada 1895 


= e m 
Dział tewrarów wrełniany ch... 
Daublin-Chaviot 120 ct. szer. ? ; ` A A ó o E - P K za metr 65 ct. 
Sukienko bardzo dobrej jakości 120 cm. szer. s x i , ; : : ć : i Bg 82 ct. 
Diagonal-sukno 120 cm. szer. . i i AL i - : a . - za metr 1 — 
Cheviot uni w wszystkich modnych kolorach 120 cm, szer. s À * , i : - s - za metr 1'20, 155, 1:75 
Angielskie modne materye najlepszej jakości 120 cm. szer. . : : h ; ; . : . za metr zł. 1:45 
Chaviot-Diagonai w najlepszych kolorach 120 cm. szer. Ë a Ą r È : P a . za metr zł. 1:95 
Kammgarn cordonne (Haute-Noveaute) 120 cm. szer. ; : ; f ; ; i : - za metr zł. 2.20 
Tricot gouffre (najnowsza moda) 120 em. szer.  . ć ć : ; ' i . > . za metr zł. 3'50 
Royal giuffre (paryska nowość) 120 cm. szer. ; : ! s ? i ; . - . za metr zł. 2:60 
Najwybredniejsza nowości w oryginalnych angielskich i francuskich materyach modnych 120 cm. szer. c z . metr 1,95, 2:20, 2.80, 3:50, 3:75, 395, 460, 5'50 itd, 
Podwójnie szerokie matarye modne : ; ; : j : : - za metr ct. 22, 32, 84, 48, 50, 58, 60, 65 itd. 
Barchany i nowomodne flanelowe kotony najlepszej jakości . Ę à ! 2 3 . za metr ct, 24, 28, 32, 35, 40, 45, 48, 52, 55, 60 


"Wiedeń IV. 
Mariahilfestrasse nr. 81- 890 


sutereny, parter, mezzasin 
I piętro, 


- 


w 2 


JOział towarów” jeciwra.brnu5y oh: 


Materye jedwabne dobrej jakości i najgustowniejsze najnowsze desenie . : 


a! 
R 
E 
aw 
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A 
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a 
a7 
am 
z 
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A 


za metr ct. 65, 85, 94, 96, 


Ceny i wybór bez konkurencyi? 


Śliczne najmodniejsze, czysto jedwabne materys w kolorach modnych, najlepsza jakoś - ; : . > « za metr zł. 1:30 aa 
Najmodniejsze szkackie materye czysto jedwabne ; , > : : 3 - 3 3 za metr zł, 1:10 

Mervailleux z glace faqgonnć, czysty jedwab, wszystkie kolory . ; B ; > . . . . za metr zł, 1'05 

Czysto jedwabne taffetas mille rayé: . 5 p : i 5 a ; : ; . za metr zł. 175 y 

Czysto jedwabne taffetas rayé ; A ; ; ; : » : - a : za metr zł, 2'50 . i 
Czysto jedwabne taffetas rayė pointu . ; ; A i : ; c è E ` za metr zł 320 

Brocatelle, śliczne materye czysto jedwabne w szczególnych deseniach - - - s : à . . za metr zł. 2:60 

Czysto jedwabny krepon na bluzy w bardzo eleganckim wykonaniu . : : ś ; : : 3 za metr zł. 1-50, 180. 

Oryginalne ang elskie plisze jedwabne na żakiety i płaszcze. najlepszy wyrób - b s ; : z za metr zł. 3'90, 5, 9:50, 18:25 itd. 

Jedwabne plisze w wszystkich kolorach sk £ ` ż A A i f 3 3 za metr zł. 1'10, 1:40 

Aksamity ; i : i D a i ; i 5 Ą . za metr ot. 60, 98, zł. 1:30, 1:50, 2:30 

Śliczne deseniowe aksamity . . a 6 > ; o . . ; Š za metr zł. 1.20, 1:30, 

Kord-velvet we wszystkich kolorach . i e : s za metr zł. 1'45 


Dla prowincyi wszelkie ilustrowane żurnale i najwięższ» zbiory wzorów gratis i franko na żądanie. 


s r EITSA PY ENGS 


= M ZE Bip eh a = PY "I", Eeim maiie Eat 
e a ę e. 


WYDZ ESIECWOFI 


mi 1 mm ni 


_|-Fabryka maszyn 1 edlewarnia Żelaza 


E. Bredt i Ska. |FPea"V węgiel kamienny 

| © „ki. j 4 © 1 0 k e 1 : 
w Ottymii 125", oszczędności! § 

B ar e a a do opalania pieców i kucheń w plombowanych workach po Ą 

~ 50 klg. dostarcza do domu bezpošrednio ; 

Biuro pierwszorzędnych kopalń węgla 
kamiennego i koksu 


we Lwowie ul. Grodecka 8 a, I piętro. Telefon 390. 


al PER pir: i 7 A 3 z . c a=. m 
= NOZBATE WADOBOŚCI E  Samowary: 


| = rosyjskie mosieżne z najlepszych fabryk 


: 


Do trwałego i pięknego 

zapuszczania posadzek 

i podłóg 2 - miękkiego 
drzewa. 


„Masę francuską 


nadającą się szczególnie na parkiety 


Mase woskową 


własnego obu, na posadzki i 
miękkie p 


tulskich na szklanek 
6 8 10 12 15 
zł. 8.60 zł. 10 zz. 12 18.50 15 
Tace mosiężne pod samowary sztuka zł. 
2.50, 8.50, Cgzarki mosiężne pod kurki 
ed zł. 1 do 1.35 polecają 


A. Bratkawski i J. Janawszi 


magazyn wyrobów metalowych i główny 
sklad naczyń kuchennych, Lwów ulica 
Wałowa 1. 1 
Jedyne TA SA ge Znakomity musujący 
czone medalami tutki wyroba S. Í 
W. Niemojowskiego, które waze- || F Orter angielski 
dzie nabyć można. 1 flaszka 70 ct. pół flaszki 35 ot. 


przy większym odbiorze franko 


: „jAk kie podłogi, 
s Konstanty W. Dziadoń i ||do każdej stacyi kolejowej poleca z s 
sA «sę E sd m| Glazurę bursztynów 
u Imperial, Chcąc żap 9 8dz p- - g R y d . 
r, Z c) , - 
4 Alberta Szkowrona | y Zs a = : z z - dobn sy © z kolorem i pięknym trwałym po- 4 
j Lwów, plao Maryacki 7. mad Grę SOA I r PW RA „sd ko z g łyskiem, 'do Hy wilgotną 
eS ar O W RAE MAIRS E PEIA = 7 - ścierką 7. |. 
TET Ja 7 — OE : / MZ RAE SW CE E cd $ RUN HINOWY 
zeug ARE aa" J] KEDEO l sprzedaż Es Erag Eiaa "z aiee jj ; ENTRE | E E a. RE wyrobu p ga u 
metalowych i blacharskich celem IE | OŁ OGEB PRZTERZOTYWE-P" R 0 +, Gl | 
! wyrugewania naszego kra- || Wa sprzedaż 9-150 dębów od 10 doj SS =="=—_, API: e PZ 583 $ D m ~i ADOLFA" POKÓBNEG E J aZUrĘ ema IOwą 
ju towaru zagranicznego z działu ;|30 cali, za cenę 66000 zł. w Zańadki la -—-szą 68 i na "4 kor, R. 55 g lica Wałowa 15. r” = 
galanteryjnego. Z tak ważnego ||-ów Nikłowice o, p. Sadowa Wisznia. 1-2 , wyrabia: 2, = mia Jima flakonu a BB E inoleum“ l 
į Pomoca nie przyjmujemy zreguły | yWiilm obszerne do sprzedania| Maszyny parowe, of 50 centów i 1 zir. = K | 
Í Puls aoe i Ji ano || p'adomoić wóBinezewpezet Olszewskiego Kotły parowe wszystkich systemów, = © S0 seybkq sokaacą z pieknym 
i a e e PEIES i AE j|obok kawiarni Wiedeńskiej. R Rezerwonry spirytusowe, ac s połyskiem. 
= =_e ebi sterocyteme mahcniowe z "Ja an Hr 
s So, PAP, oksfordy, maglowniki| onzem, oryginalne z epoki „Cesarstwa“ Wszelkie aparata I urządzenia gorzəlnianą, Ej E T a | 5 a 
c m y M resztki wełniane, poleca, Tudwika XVI“ komplet gabinetowy 35 Urządzenia tartaków, 5 2 gim a ier h risto a 
naji Pee cel g pajang R «ztuk na sprzedaż z okazyi jące Mój Koła pasowe, je £ CI 
2 -f |lazdu, Adres w biarze dzieaników p. Ploh- Kompletne urządzania transmisyjne n= u i i 
Bajon mód i ubiorów dziecinnych|aa we Lwowie 14 c 5 l © wysechający w niespelna pól 32 
Marya Bourdon, Halicka 10 II piętro. | <paramtav tanio do sprzedania, Ko iari wszelkiego rodzaju podług wrasnych I nadesłanych R Q dziny nadzwyczaj trwały, posiada- 
Biblioteka treści historycznej w pol: |chanowskiego Nr 84. O POCO y © | piękny trwsły połysk i nada- 
skiem, niemieckiem i francuskiem języka| "grgiwark obejmujący pola ornego Z| sereme Bernraet a fak majtaniei. i a jący się tak na parkiety jak i na 
oprawna, oszacowana na przeszło E0U zł” |-grodami 93 m. łąk i pastwisk 56 m. a| EE mi IDEESE E . 3 miękkie podłogi. 
jest z powoču wyjazdu tanio do sprzeda |w tem około ib m. lasu mieszanego z na- a NASN 4 


nia: Katalog Urby, Lwów Gródecha 14 B. |yjennikami dębowymi, położony w powie- 
Pianina, fortepiany najtaniej Żalii |sie złoczowskim, 2 km od szosy rządowej 
skiego 6 Kalinowski, 1:2 ja 8 kim. od kolei z budynkami gospodar- 


= GY rg, bzymi i d ieszkal dob 
SYRIUSZ Rape, "ZAJ Że h oprzdania, "Bliiszychi 
Artur Koscicki 


Być halę W. dr. Adam Horwath 

al. tmań „4 i 5- 

Lwóweul; Ossolińskich 11, filia uł.8 Maja 2 | gg ap A we Lwowie, 68 
poleca 


Handel korzenny (greizleraj) zaraz 
"i 3 Madeira, Ma 
Wina lecznicze lage, Lacrima 


do sprzedania. W tymże znajduje się tra- 
fika. Wiadomość Zieliński ul. Głowiń- 

Christi, but. 180 do.2:40, Coctail amery- 

kański but. 1 zł. Likier a la Chartres but 


— 


Wzezotki 


do froterowania oraz wszelkie in- 
ne gatunki szczotek w zakres go- 
„————- | spodarstwa domowego wchodżące. 


„Woda Ateńska z Chiną 
Przeciw łupieży i na wzmocnienie cebulek włosowych. 
Cena 1 złr. 


= n S 
Ustrzeżenie 
k e 
Częstokroć uwiadamia mnie P. T. Publiczność, że 
skoro kupujący do jakiegokolwiek handlu obuwia wcho- 
dzi i pyta czy tam jest skład obuwia z fabryki Mödling- 
skiej każdy handi:rz obuwia twierdzi, że 


l I0 medali zasługi 2 dyplomy uznania Wosk do nacierania, 


za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i tomieto we | |p LYTY sukienne 


l 
skiego 4. 1-2 


dizierśawa. Folwark 120 m rgów, 


oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpły- 
wa na dziąsła i zeby. — Flakon'6 ct. i 


PROSZEK ROSLINNO ALKALICZNY 
do czyszczenia zebów, 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadiija ból i cuchnienie zebów. — Pudełko 
30 i 60 ct. 


JAN KHisATOWICZ 


od 1 stycznia 1496 gdzie odpisy świadectw ij 
nadsyłać, nieuwzglednione zostaną bez od: 
dowiedzi. 13 JR 

Poszukoje się dzierżawy folwarkujją 
od ł lipca, 96 obszaru, 800 dobrej lub 
4 0—509 m. średniej ziemi. Nie zbyt da-i 
leko ot stacyi kolejowej. Bliższe warunki 
uprasza sie pod adres: handel płócien 
korczyńskich, Lwów Hotel Georgea 1-3 IES 


a chowa drubiu ras. 
(0 w*Wiązownicy poczta tamże, 
premiowany rok rocznie licznemi złotymi 
1 srebrnymi medalami na międzynarodo 
wych wystawach za granica obecnie w 
paździeraiku w Mistelbach 5 medali i dy- 
plom honorowy. "olera młody bardzo ładny 
różnorodny drób do rozpłodu, posiadający 
znaczną wielkość, wygórowana nośność i 
wytrwałość na klimat krajowy. Ceny w je 


Victoria 


Rękawienki damskie I meskie gaam 
jako najlepsze w gatanku i krojn, Dam- 
skie na 4 zamoczki całe stebnowans 1.50. 
Mc ikie na 1 zamaczek całe stabnowaae 
1.49. Bękewicz xi balowe glace i duń- 
skie we wszystkich kolora h i długościach, 


Alfred Frankel. 


Z poważaniem 


Riifeed Fränkel 


jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 


t BO c r 7 |olieko Lwowa. Adwokat Błażejowski Lwów. A u niego jest szład z Módlinvgu. "wy i 
ai BO ct Wiat s |. PARUZLĄC IBC. zo J 4.49 B ataki ep do wycierania podłóg 
ÈE Komi | Walne: posady Aby moich P. T. odbiorców ostrzedz przed takiem Niagnoólina p 

"PEP nada: ragok goi kl è a aks, AE áni ká h ti „grubiała pod wply~7 MAGNOLANY staje się mię gea i 
44— SEZ a 32 £ E : A= s y == wprowadzaniem w błąd, oświadczam O =D ab pp iia O a Li nosa, olłekików RĄK *Cówa it pit p. 

£ opsaFi BT Et REwntorzysta chrześcianin, znajdziejdwą że mam we i,wawie tylko jeden skład mo d t komitego środka 1 złe. 50 r. $ 

23a pE g = i ] rześcianin, ) a ko) r ego znakom ro złe. b poleca 
© s gasi ŻE S z HM] omieszczenie w wielkim zakładzie przemy-|Ą j s hw Ą = 

2 gan ei EZ SE Z ffi ym we Lwowie. Warunki piękne, pi | A sławnych na całym świecie wyroków | wWwovDA ATENSHA . u 

|| mB3% 23 T O xE Mismo, korespondencya polska, biegłość w r4- śtóry się zmajduje do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, eżywia, utrwala barwę 
cd -o ds SZ ©: s - 1 fa jchunkach -(4 działania elementarne). Zgło H i Bo l i połysk. — Flakon 80 ct. z 

= ETEF NE: O = > KA AP) m RAY RB N we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej l. 8 1 BEY AÑ TY A A 

Ś 2 TBD m... * Se szen Plona pod cyfra X. Y. Z Nr. H r d P 

pè TEPER sz z == Potrzenoj 2 LJ zarządu gospodar- w Hotelu Victoria $ i nadaje brodzie miękkość i naturalny poły:k, — Cena 50 ct. 

TECE FP A|Mlitwa również gotowania dla jednej osoby. IE i : y 
R RERBER starszej ODLSŃE Michalina Deskoni (znanego pod dawną nazwą Motel Lang) OLESEK .CHINO-TANTROWY Uwów Rynek 38. 
-| = cję aa" "M uż ing ierz P A P m M A A X E A 
eS rE PKASZIPEZY" A“ ZR Po” oyeg - a to pod tirmą : działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu BRON ma, 7, 
Boi Ep A +3 bD ZĘ Fodieśniczego do osobnego rewiru jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsze prezerwatywy przeciw wy- 
Eip- A Za 5 E Wmlodego, żonatego z kilkuletnią praktyką ża a a a i üni Tap eez i 
ma dla OE ą : : : padaniu włosów 1 tworzeniu się łupieży, tena 1 złr. 20 ct. 
X RŚ Li = Weine, znającego się na prowadzeniu kaltur 0 in $ a adr ka 6 Uwi a R: 
was MADE OZ EJ leśnych, myśliweg» potrzebuje Zarząd la- y | Eseicya miętowa do piukania ust, PEBEBYYWI trwa "| | 
ów w Nilłowicach op. Sadowa Wiśnia 3 


zz M ph A = = Lwowie: sklepy własne i ulica Kopernika 1. 3, ul. Halicka najmodniejsze rekawiezki wizytowe, tea- 

sieni niższe jak z wiosną cenniki wysył w z = - sd Blam bę) w dak.  . perns: , niej ę Jtowe, 

TTA wst|= Pos zukuje = obuwia z 82 własnymi filiami. 1 11, w Krakowie Sukiennice 2, w Czerniowcach Rynek 2. E puit oo — 
? 


Piani: a Prokscbha najlepsze i naj. KM PL" LoLDLL 
í jzamjanie jub za gotówkę poleca| Impre s» pndaje: seba z dobrej ro 
BAD) 


jeleniej i Kangura. Jedyny skład rękawi- 
Karl Maradi Lwów, Batorego 28. dziny w srednim wieku, mogąca się wyka- 


=== |CZek francuskich prawdziwie kozłowych, 
rękawiczki wełniane jedwabne i trykotowe. 


Zla amna aa IB8yZ |žać chlubnemi poleceniami poszukuje umie: i Victoria za sztylpami nowość do Śliż. 
y i szczenia do towaizystwa ałbo do zarządu uję_= m Medzi Medal ai p | 
WŁASNE Goj|omu Zgłoszenia przyjmuj tylka w zam | Uhodniki p 4 kinmoleum | srebrny Magazyn futer złoty gawki białe i kolorowe i 
MH. | kniętych listach pod literami J- B. N..20 4 i a i ; s : R > p " ; polecają 
, CHO U poste restanie Czortków. 2-5 gładkie jednobarwne, ze szlakiem gładkie, ze szlakiem i z de- Brai MW K: ceńûskich ; 


dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 


Górski | Szydłowski 


24 cent 26 cent. Próbki Andersen ir i | Kówa L lica T lna 1. 5 
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